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Wybory sejmowe"
Lwów, 21 maja.

(= )  Wczoraj doniosłem telegraficznie, że ko­
m itet centralny sejmowy ala wschodniej Galicyi 
zaprosił delegatów komitetu dla miast i miasteczek 
na konferencję. Powstało to ztąd, że komitet dla 
miast wystosował do kom itetu sejmowego pismo, 
w któreui wyraził życzenie porozumienia się obn 
komitetów. Kom itet sejmowy zasłonił aię regu­
laminem, uchwalonym przez posłów co do składa 
komitetu centralnego, dodał jednak następujący 
ustęp, który przytaczam dosłownie;

„Aby jednak dać lowód, jak dalece cenimy 
wyrażoną w powoła lem na wstępie szanownem 
piśmie chęć porozumienia się szanownego ko­
m itetu z komitetem centralnym , zapraszamy pp. 
delegatów, w ybranych przez szanowny komitet, 
aby raczyli przybyć na posiedzenie centralnego 
komitetu odbyć się mające o godz. 11 przed poł. 
d. 22 b. m. w sali V. gmachu sejmowego, ce­
lem przedstawienia żądań i życzeń szali, komi­
tetu, tak aby uzupełniouy już komitet centralny, 
mógł wziąć je pod rozpoznanie."

I mera tem ndonodnił komitet centralny, że 
doskonale pojmuje doniosłość takiego porozu­
m ienia z kom itetem  dla. m iast i miasteczek, który 
zdobył sobie powagę w całym kraju czego naj­
lepszym dowodem liczne korespondeneye z pro- 
wincyi do togoż komitetu uadsełane. N iepotrze­
bnie jednak powoływał się komitet na swój re ­
gulamin. ktorego niezbyt ściśle Drzestrzega, jak 
tara .em donoszą t  Doliny, komitet pom inął mar­
szałka powiatowego p. W incentego W i t o s ł *  
wg k i  e g o ,  prsesełąjąe zaproszenia do tworzenia 
komitetu miejscowego. Pizeciu takiemu postępo­
waniu komitetu zaprotestowała ' tamtejsza Bada 
powiatowa na posiedzeniu d. 18 b. tn. W idocznie 
legalność wówczas bywa przeotrzeguną, gdy jest 
wygodną.

Zresztą kom itet centralny lwowski nie będzie 
mógł wywierać tego wpływu, co pr«y ostatnich 
wyborach. Ze śmiercią prezesa hr. Alfreda Po­
tockiego i up. dr. Grocholskiego komitet ten 
stracił tę powagę, której zaściankowi politycy 
słuchali be.względnie. W iceprezesa p. Polano 
wskiego Stanisława nie ma we Lwowie, stw o­
rzono więc prezydyum z h r. Koziebrodzkiego 
Szczęsnego \ S i miętowa Stadnickiego. Jeżeli 
przeto komitet centralny zechce w z igrożo- 
nyoh okręgach miejskich i wiejskich tylko 
sprawę narodową mieć na oku, wówczas musi 
się oprzeć silnie o kom itet miast i miasteczek.

Jak  doniosłem już telegraficznie, pierwsze zgro­
madzenie wyborców lwowskich odbyło się wczo­
raj bardzo spokojnie & wybór komitetu 150 na­
stąpił jednomyślnie, gdyż «ni jednej kartki nie 
było odmiennej. Dzisiaj kom itet ten  obszerniejszy 
odbył wieczorem posiedzenie, którego obrady 
późno się skończyły.

W południe odbyło się w sali Bady powiato­
wej zgromadzenie wyborców z okręgu wiejskiego 
Lwów, Winniki, Szczerzec, na którem  zdawał 
sprawę z czynności poselskiej poseł tego okręgu 
p. M e i u n o w i c z Teofil. Po  wywołanej tem 
sprawozdaniem dyskusyi w sprawie szkolnej i 
drogowej postawiono kandydaturę Merunowicza 
do Sejmu, Który to wniosek przyjęto zgromadze­
nie jednomyślnie. W końcu wybrano delegatem

na zjzzd delegatów komitetu centralnego również 
p. Merunowicza.

Z B u d e k  Janosz* nam, iż ua zgromadzeniu 
odbytem w Komarnie, duia 20 b. m i nastę- 
pnem w Czajko wicach, dnia 21 b. m. —  uchw a­
lono kandydaturę p. W łodzimierza Ł u ś ź ' p i ń -  
e k i e g  o , uotaryusza t  Komhrua, Busina, należą­
cego do party! n irodowców. Zebranych było kil­
kuset włościan Businów i Polaków, tudzież lieżuo. 
grono ruskieh księży. P. Łuszpiński oświadczył,, 
że kaudydaturę przyjmuje.

Z S o k a l a  piszą do Dziennika Polskieę/u 
Dniu 18 b. m. ukonstytuow ał się tu komitet Wy­
borczy, wybierając prezesem p. Zdzisława Ober- 
tyńskiego, zastępcą zaś emerytowanego radcę na­
m iestnictw a p. Dyonizego T chórzew skiero ; p. 
Doeniugowi powierzono sekretaryat. kom itet 
chciał wraz z Rusinami utworzyć jedno ciało, 
przyjść do porozumienia i działał jawnie i otwar 
cie. Busini atoli cichaczem dzień wpierw{17 b m .) 
zwołali komitet przedwyborczy, wybrali prezesem 
ks. kanonika Bozdzielskiego i postanowili działać 
na w łasną rękę

Na zgr»madzeniu zgłosił swą kandydaturę p. 
Stanisław Polan«wski. Ks. Bozdzielski “świadczył, 
że wprawdzie przeciw kandydaturze tej nic nie 
ma, że jednak zdaniem komitetu ruskiego z gru 
py m niejszych posiadłości powinni zasiadać w 
Sejmie posłowie prawdziwie włościańscy, a szla­
ch ta  kandydować powinna w grapie posiadłości 
większych

Delegatem na zjazd do L w o w a  wybrano p. 
AleKSundra Mtłkowskiego, burm istrza Bełza

W  S t r y j u ,  jak donoszą do Gazety Lwowsk. 
już się ukonstytuował komitet przedwyborczy, 
wybierając prezesem p. Z. br. Romaazkana, a 
tegoż zastępcą i delegatem p. Zygmunta Zatwar- 
nickiego. W  skład komitetu ściślejszego weszli 
pp.: Ju lian br Brunicki, Adam Onyszkiewicz. 
r o rtunat Skarżyński i inui. Zaproszeni na to 
zgromadzenie Rusini prźybyli wprawdzie, lecz 
oświadczyli, że nie mogą wstąpić do komitetu, 
bo zawiązali swój własny kom itet; objawiając 
przy tem życzenie, aby im pozostawić in ic ja ty ­
wę w postawieniu kandydata na posła i na do- 
w 'i  Zgodnego działania poprzeć ich kandydata, 
którego jednak nie wymienili.

Ze S t a r e g o m i a s t a  donoszą do G azdy  
Lwowskiej: Stosując się do wezwania wsehoduio- 
galicyjskiego komitetu centralnego przedwybor­
czego, wice prezes tutejszej Rady powiatowej, p. 
Kazimierz Bielański, zaprosił liczne grono oby­
wateli tutejiżego powiatu, tak szlachtę, m nszczau 
jak i w łościan oraz księży obu obrządków, celem 
zawiązania powiatowego komitetu przedwyborcze­
go. Delegatem na zjazd przedwyborczy, zwołany 
do Lwowa dnia 22 b. m ,, wybrano p. Karola 
Bielańskiego, ze Lwowa, właściciela częścj dóbr 
Turze i Topolnica. Wybrano zarazem ściślejszy 
komitet przedwyborczy, który po wyczerpującej 
naradzie ach walił napierać kandydaturę J . E  
Ludwika Wodzickiego na posła z mniejszych po­
siadłości.

Rewizya ksiąg hipotecznych 
i ewideneya katastru.

( Głos z kraju).
Podniesiona w Kole polskiem sprawa rew izji 

ksiąg hipotecznych jest tak na ozasta i tak do­
niosła, że nie powinna ulefiz zapomnieniu, ale nale- 
ży  ią poruszać ciągle aż do skutku. Pozwólcie 
przeto, że gihtu błowy o ‘niej pomówię. Bezpo­
średnio zaś związaną z ks;egami gruntow em i 
je s t  ewidepeya k a ta s tru , mówiąc tedy o pier­
wszej, riiepoaobna pominąć i drugiej, dlatego też 
i‘ mimowolna nasuwa się myśl porównania obn 
tyeu inBtytucyi, stworzonych dla dobra, bezpie­
czeństwa i dogodnoś ?. ogółu. Ustawa z 2E maja 
1883, tworząc ewidencyę katastru, zrobiła z nioj 
mleczną siostrę ksiąg gruntowych, a jednak pó- 
karmn i opiek’ nic dała jej vi równym sfo p Ju . 
Nie wchodząc w tó, o ile jedna od drugiej jest 
ważniejszą, lub głębiej sięga w stosunki społe­
czne, trzeba przyznać, że co dc poprawności i 
bezpieczeństwa w ięcij zrobiono w ewidencyi, a 
bardzo mało lub wcale nic dla ksiąg grunto­
wych.

Ewideneya katastru oddana, wprawdzie dotycl - 
czas tylko na papierze, technikom, geometrom, 
spoczywa w rękc.ch ludzi fachowych, których 
czynności tecnn: ezae są bardzo często rew ido­
wane przez również Uchowych inspektorów, po­
dejmujących obowiązkowo 4 razy do roku, a 
w miarę potrzeby i częściej ścisłą kontrolę wszy­
stkich bieżących czynności geometrów. Szczegól­
nie zwrocono uwagę na dokładność pomiarów, 
które komunikowane ksjęgom gruntowym , do 
map hipotecznych przez tychże geometrów na 
żądanie sądów w 'iągane bywają Ewideneya ka­
tastru  czyni tedy wszystko có daje gwarancyę 
dokładności i ścisłości itrony technicznej.

Cóż zrobiono w księgach gruntow ych? Oto 
bez przesady twjerdżić można, ze juz przy zało­
żenia oparto je na niedokładnych i niezupełnych 
mapach hipotecznych, będących lichą odbitką 
z oryginalnych map katastralnych, które me da­
wały rękojmi wielkiej doKładnoćci przez dodatko­
we uzupełnienia niewprawną ręką mierników 
dyletantów w osobie bądź to kancelistów, bądź 
komisarzów hipotecznych lub ich pisarzów (gdyż 
dla dziwnej oszczędneści, n r techniczną strono 
.oońiisn-ów wcale nie zważano), księgi te z ich 
wpisami ze stanowiska technicznego, są bez j 
wszelkiej w artości; zaledwie jako lichy obrazek 
rzeczywistości mogą być uważane.

A jednak mapy hrpotócżne bywają podstawą 
do rozstrzygania oporów grauiozcyeh i są fakty­
cznie jako najprawdziwszy ohraz rzeczywistych 
stosunków własności na seryc uważane i zadoku­
mentowane.

Ustawa ewidencyjna starała się  wprawdzie 
częściowo niedorzecznemu przedstawieniu w mar' 
pach hipotecznych przez to zapobiedz, że wło­
żyła trudny obowiązek na geometrów ew idencyj­
nych, ażeby ći dokonane nc we pomiary wpró‘- 
wadzal. na żądanie sądów do u a p  hipotecznych. 
Gdzie i o ile to się dzieje, założenie niniejszegó 
pisma za szczupłe do obszerniejszych w tej 
mierze szczegółów, —  takt jest niezbity, że gdy­
by nawet wielu zdolniejszych i sum iennych geo­
metrów częściowo to uczynić pragnęło, to ani 
czasu, ani sir Ku temu uie mają.

Geometra pom iar uskuteczniony wciąga naj­
pierw do map oryginalnych, potem do szk.ców 
indykacyjuych, potem do tak zwanych surowych 
odcisków dla urzędu podatkowego i do m apgpe- 
cyalnyeh ew idencyjnych; musi na arkuszu zgło­
szeń, udzielonym sądowi hipotecznemu, ten sam 
dz.ał uwidocznić w formie pobieżnego srk icu ; 
powinien na każde żądame strun wydać kopię 
tego działu często kr jć w kHłcu egzemplarzach — 
a nakop i cc ua żądanie sądu ono wiązany wryso­
wać go jeszcze i do map hipotecznych. Najmniej 
z .tara  siedm razy obowiązany ,g o o n o tra  przery­
sowywać jedno i to samo. Zwrócić należy i na 
Ir uwagę, że takich działów kilkt, a nawet kil­
kanaście setek rocznie bywa przeprowadzanych — 
i to zawsze i jedynie ;iprzez jednego i tego ta ­
niego człuw iekr! Niezaprżeczenie przeciążone są 
nasze sądy. lecz pytanie, jak  nazwać nawal pra­
cy, wymaganej pod najniekorzystniejszem i wa­
runkam i od geom-trdw ewidencyjnych i gdzie 
ua to fizyczna możność, gdy się zważy, że o- 
prócz powyższej, załatwia geom etra m eirniejszy 
nawal pisarskich i adm inistracyjnych czynno­
ści.

Między założeniem i otwarciem ks.ąg g run to ­
wych a utworzeniem ewidencyi kaiast-u upłynął 
kilkoletni przedział czasu, co się w czacie tego 
zastoju działo, kto przeprowadzał pomiary dla 
ksiąg gruntowych, jak je  uskuteczniano i wryso­
wywano do map Łipotecznych —  to wiedzą nie 
stetj liczne insty tucje  i maltretowane utrony, 
które opłaciwszy się najczęściej bardzo drogo, 
mają największe niedorzeczności do ksiąg g run­
towych zaciągnięte

A utor niniejszęgu mama, raaiąc nieustanną u- 
rzędową styeraość z księgami gruntoweoii, mógł­
by przedstawić liczne przypadki, w których dzia­
ły gruntowe w Księgach g-unto-rych, w poró­
w naniu z pom arami przez iacnowe organa ewi­
dencyjne przeprowadzonemu, tak raż(,ce przea- 
8i awia ą różnice że najczęściej i najpowszechniej 
zapiski hipoteczne są zupełną fikcją. Cóż w ęc 
warte są księgi gruntowe, oparta ua tak n ied >  
statecznej i częstokroć nieprawdziwej podsta­
wi e?

R e w i z j a  z a t e m  w p i s ó w  d o  k s i ą g  
g r u n t o w y c h  b y ł a b y ,p r  a w d z i we  m d.o- 
b r  o d ł i e j  s tw e  m, jednak musiałaby równo-, 
cześuie oojąć także i t e c h n i c z n ą  s t r o n ę  
operatu niponecznogc Sądzę, i e  byłobj nieodzo­
wne utworzyć kilka posad rew ia rajtów teanni- 
cznych, cnociaż'ov tylko przy sądach obwodo­
wych. Obowiązkiem tycn techniitów byiaby .do­
kładna a nieustanna czujność nad sianem map 
hipotecznych, a ewentualnie poprawienie lub u- 
ziUpełnienie tych m»pk n ie |ił,ościwie przez kauce- 
lisrów ao prowadzenia ksiąg gruntowych;, oraz 
licznych upoważnionych i nieupoważnionych tech­
ników lub rzeczoznawców doaatkow em k uzupeł­
nieniami aanazgianych. S p u w ę  niniejszą podda 
jdm j pod opiuife. św iatłych ludzi dobrej woli i 
pragniemy zawodowej nad  ; mą dyęknsyi

iw iin  Mm Mmr:
LńOÓw, 21 maja.

W niedzielę odbyło sfę tu w sali *atusza 
z g r o m a d z e n i e  r u b e t n i k ó r ,  które nie 
załatwiwszy caicgo, Dardzo obfitego program u n a ­

rad, odroczyło się dq następnej rijedzipli, Zebra­
nie było liczne , — narady toczyły 'się  powążnie 
i bez nam iętności. Głównym pr^edgijo tem .ociad 
była zm.an:' § 2  ogólnego s t a S u j  stow arzyszenia 
robotniczego we Lwowm.  Kłaaąc nacisk na 
w s p ć l n o ś ć  i n t e r e s ó w  p r y  n c y p  a ł ó  w i 
r o b o t n i k ó w  i potrzebę aiozęr ią ątosuraów  za 
obooólnem p o r o d u  m i ę g j ę  m, poątfmojripnc a- 
twoizyó lcomi8jrę, "łożoną ź p rz e ^ d p ic z ą c y c h  
wszystkich korpoiaęyj, ktoręj zadaniem  byłoby 
iirzssczywistpienic następujących , j « d ;  o g ł o ­
ś c i e  przez ig r  im a w en ie  przyjętych zasacmiczych 
uenw ał: -t . \ \  .<

1) Będzie luozońy i zaprowadzony i t u ł y  
c e n n i k ,  odpowiadający wymaganiom poszcze­
gólnych k o rp o rao ,, a m ą.ącj zobowiązywać chle- 
eodawców i pracujących.

2) u n c  i pa c wa n y  z o s  t ą n  i e d a i e ń  e o t 
b o o z j , zredokowawazj go do godzin 1 1  l)nb 
10, jalr proponował’ niektórzy z przemawiających, 
co ma ząDobiedz iuz raz te m u , ażeby me dż.ały 
się anomalie tęgo rodzaju , iak nu fa k t , że we 
Lwowie pracują piekarze po 18 godzin , nie ma­
jąc nawet w nię dzielę wypoczynki zagwaranto­
wanego przez ustawę przemysłową ;

3) stosunek chłopców do robotników ujęty bę­
dzie w określone^ a obowiązujące granice, mia­
nowicie zas ograniczy się liczbę chłopców ,. przez 
nadmierne bowiem stosunkowo ąatrudnianłą ich 
po war8tatacn traci właściwy lobotnik

N&etępme o b rcd o rarc  nać spraw ą utworzęnia 
I z b y  y o b o  t n i  c z e j .  Ponieważ n .j  ma nadziei, 
dui by wniosek o założenie .Izb robotniczych r y ­
chło raggł być przez Radę państwą.,załatwiony i 
wejść w w y g o n am i, prosta postanow iono, nny 
robotnicy sam i, —  zanjm Izby rpbotnjęze nrzę- 
downie zaprowadzone zostaną — utworgpli sobie 
rep rezen tac ję , ktoraby mogłą orzec stawiać in te­
resy zarówno ko^poracy, j a t  i poazcz igóinych 
członków, co w ram ach ustawy 0 ątowarzysze­
niach da si7 pomieścić. Koszta utworzenie Icby 
ponosiłyby korppracye

Obradpwani' dalej n»d kwestyą zatw ierdzenia 
statutu kas. dla cnorych , który dla pew py^h for­
malności nię zost m dotąd przez władzę przemy­
słową zatwierfizony, zar wypracowanego przez 
włgdzę statutu W ydział stowarzyszenia robotni­
ków n ie  chc.al przyjąć. Sprawn pozostaje w za­
wieszeniu j robotn.cy bo. ipm trwą,ą w opozypyi 
pL,".eciw parzuconpmu im statutam i. ;

Po. upfiwai n;u w ło sk u ,, ażeby oomerac P ra  
cg , organ rpjjotm ków , wydawaąy przęz, 12 J a t 
przęz p D a n  l^ lg ą  w.slkiem; t-udnościam i , 
a gdy Izba rohotuicta węjdzj“ w .zyflip. uczynić 
tn p.smo jo. organem r —  ągrojziad^ęnje aoątmo 
odrąęzone do przyszłe, niedzieli. . - ,
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W ystaw ę’ poażieiono ns dk

Dział sztuk pięknych. 2 j Dc  ___  . ___
wyzwolonych.' 3) Dżiat wyrobów fa6rjcjsnyęli 
4) Dz,„ł wyrobów .tkackich i strojow. 5) D z.a ł 
oroduktów ! m&terjMÓw surowych1 oraz pbrooio- 
nych 6) Dział1 ińaizyL. 7) Dział prodiiktów spo- 
żywczycn. 8 ) D ^ia' rolnictwa i hodowli ryb. 
Ś) ugroc. jictwa, bbejńidjący plraży ńory
w izysfkićh części ówi’ara.

ZA „SMYRĄ“,
NO W ELA

przez

M a ry e  W aU góraką.

g ■ Ciąg dalszy).

Oprócz chłopaka wyglądało „ pod pierzyny 
jeszcze cztery czy pięć głów dziw iunych, wszy­
stkie zczochraue i mokre od potu wywołanego 
dusznością w izbie i gorącem pierzyny., B ie lu s  
dzieciaki sapały i rzucały się prjez sen, a jak 
tylko które odchyliło trochę pościeli, starszy ch ło ­
pak z przekleństwem okrywał je na

— idm eta? n ie?  — głośno z a g a d n ą ł  Cyganek.
— Na Nastkę Kukulankę czekamy, ence jb«z- 

cz0 szczęścia przed weselem popróbować, ode- 
zwała rię blada kobieta.

_  Jnż pono warkocz w tem próbowaniu stia- 
ciła *) -  rozśmiał się któryś z młodszych, a za 
nim wszyscy.

Naraz nad głową tego. co do śmiechu swoją 
uwagą dał przyczynę, pizeleciało polano drzewa. 
Na szczęście nie trafiło go, tylko padło na pis* 
rz jn ę , wj woiując pisk rozbudzonych dzieciaki w-

Ale nikt na to nie zważał, bo ogólna uwaga 
zwrócona została n a  dztawczynę, która stojąc « 
progu, mierzyła drugiein polanem do celu W y­
soka i muszkularna o rysach wyaatnychi, m usia­
ła być ładną przed kilku laty. Nie znaczy to, 
ze dziś juz była w wioku spóźnionym dla kobie­
ty ua urodę, nie m iała w ięcej nad lat 27, ale 
życie włóczęgowskie wypisało się widoesnemi 
głoskami w jej źrenicach przygasłych i m ętnych, 
na zasianej czerwoną wysypką twarzy.

Już drewno powtórnie miało wylecieć z jej 
ręki, gdy przeszkodziła temu blada kobieta. ,

*) W ukolioy, gdzu się odgrywa opowieść nasza, 
dziewczętom lekkomyślnym ucinają warkocze.

— Będziesz mi tu dzieci zabijać! — krzyczała 
głosem chrapiącym, stając przed Nastką w pozy- 
cyi wyzywającej. — Czy cię pies wściekły poką­
sać, czy zły wszedł w ciebie ?!

— Ja  ta  do waszych bachorów nic nie m am — 
odezwała się Nastka głosem grubym , prav ie męz- 
kim, —  ale temu zułganowi gęby sobą wycisraĆ 
nie dam.

—  Cicho 1 cicbo! — uspokajano zewsząd.
— A to chód twa i basta —  odezwał się do­

bitnie Oygauek, - czas już wielki, bobyśwa grtć- 
nLsy przed świtem nie przeszli.

ćtmnor się wszczął w izbie, wszyscy wstawalę 
ci co mieli iść, popraw tali pasy, niektórzy sięgali 
oo kieszeń’, dla upew nienia się, czy nie zapo­
mnieli broni. Blada kobieta przystąpiła do sie ­
dzącej j od piecem dziewczyny.

— Maryś, pam ię ta j! Masz tu pełną flaszeezkę 
mleka, żebyś go nie głodziła, Przed deieckami 
dUorze schowaj, sama niu też uie spijaj, bobym 
cię zatłukła za pow rotem !

Dziewczyna skuliła się jeszcze, więcej i drżała 
ze strachu.

Aj, nie dogodzi ona matusi choćby w małego 
Jasia od rana do wieczora mtako lała! a jak ona 
się p rże j „dzieckami* opędzi? Jak  im mleka nie 
da, to ją bić będą, szczególnie Jędrek, ten co 
mu bosą łapę z pod pierzyny widać!

Kobieta poszła w kąt izby. Tam w drewuiansjj 
uolebeczce owite vi poduszkę spało kilkutygodnio:- 

maleństwo. Pochyliła się nad niem, dotknęła 
ustami, spocone) głowiny, ledwie porośniętej de- 
likatn jm  m eszliem .

__ )jj tysiączku, śpij! — mruczała — nie 
będziesz jutro ssał piersi matczynej. Żaby ci jej 
ab’* smotrjyki nie zabrali na długo! Człek po 
chorobie słaby jak mucha, to i uciekać nie miał 
bv siły-

W yszła ostatnia. Nie ledną drogą poszli ocho­
tnicy po dwóch, po trzech rozeszli się róinom i 
strou« aj mieli się spotkać dopiero w wąwoziku 
za miastem, aby hio obudzić czujności strażni­
ków miejskich.

Matus i Ju lka  szli za Frankiem . Dziewczyna 
straciła p® vność siebie i ochotę, z jaką wyszła 
z domu. W głów ie jej się mąciło, w uszach szu­
miało, potykała się  co chwila, bo pe migotliwym 
blasku ognia nie mogła nic rozeznać w ciemno­
ści. W gromadzie raźniej było, teraj szło ich 
tylko troje, n^znaną  polną drogą w zupełnem 
milczeniu.

Naraz posłyszeli zł sobą szybkie kroki. Franek 
obejrzał s ię . i poznał Nastkę.

—, Myślałem,. ie,.ze« dwa źanaat y  *) gonią za 
m m i — roześmiał s ię ';do dziewczyny.

—  Nie bójta się, oni nas amotrzykom zosta- 
wują — odparła i dużą! swą ręzę spuściła nu kark 
Julki.

— To ty pierwszy raz po emyrę? — spytała.
— Pierwszy — odparła Julka ze wstydem.
— Ha, ha, ha! to skóra musi drżeć na tobie, 

jak na młodym psiaku.
— Ja  się ta niczegt nie boję.
—  A twój koszlon, że ci to pozwolił.. . no, no, 

no! zwyczajnie niezdarny, to i głupi. ..
— A czegóżby to bronić m iał? — wtrącił 

Franek
—  Ha, ha, ha, ha, ha, ha! — śm iała się arru- 

bo Nastka, aż Matusa złości brały ua tę wielką 
dwiewuchę. j i

—  Przeeiej za g .anicą dzieuch n ie z ja d e ją !--  
doJał Franek. *

— Ano chyba ż€ nie. kiedy ja żyję do tego 
ozasu — odparła Nastka.

— A twój stary, -łk^e ci przecn me broni?
— Je8zczeby ta! On tylko dla tego żeni się 

ze mną. j a  mu nędę smyrę nos*ła, a on ją chlać, 
a za resztę pieniądze brać będzie.

—  To i po co ty idziesz za niego ? Nie lepiej 
na siebie jedną robić, iak na chłopa starego i 
cudzo dziecka.

— Cói mam począć, kicj inszy mnie nie poj­
mie.

Głos jej brzmiar grubo, niżej jeszcze niż zwykle.

*) Żand»-my.

W ysunęła się naprzód i szła krokiem pewnym, 
murowym , po ścieżce pełnej wyrw i najeżom j 
kamieniami. Za nią z mniejszą śmiałością postę­
pował F ianek , a w tyle Jolka i Matus potykają­
cy się co chwila

Ścieżka zaczęła się spuszczać ku dołowi i pro­
wadzić w mały wąwozik, którego boki wysrane 
były kolącym puchem  jaizyn. gtogów i tarniny.

Kukulanka gwizdnęło przeciągle, odpowiedzia­
no jej podobnie. Krzaki poruszyły się w kilku’ 
miejscach, ciemne postacie poczęły sie spuszczać 
ku dołowi. Julce zamąciło się w głowie od stra­
chu. pomimo paru dygotała jak w iehśze. Nagta 
znane >ej donrze przekleństwa obiły się je j o fi­
szy w pobliżu, i mała krępi, postać Gygaaka wy­
lazła na drogę.

— Tatusiu, to w y ? — zapytała Ju lka przystę­
pując do m egc.

W odpowiedzi usłyszała powtórzenie prze­
kleństw. Teraz już nie wątpiła, że to jej tatuf' 
sod zony

— Co wam to tatusiu ? —  spytała.
— Gierń mi łuDę rozdarł, aż skóra cierpnie 

iz bólu. j
—  Niby to szwarcow ni ko wi deiw ou — ozwafa 

się Nastka.
Sporu już kupka ludzi ctała nś drodze w wą- 

worie. ,
— Wszyscyśmy ? __ Eapytał je.dei.-.
Zaczęli się. rachować, miało być dwanaścioro.
— Grzesiaczki nie mu —  odezwała się N a­

stka.
Giche gwizdnięcie ozwało się zdała.
— To o n a !
— Ostałaby baba doma, n .e n aaąż j, jeszcze 

przez nią smotrzyki nas złapią.
— Prędzej, pójdźta pred»,e',! — wołała Kiiku- 

lunka na zbliżającą się kobietę.
— Idę, idę — odpow adała głosem tłunwonyn. 

zmoczeniem
Przystąpiła sapiąc głośno i oddychając z tru ­

dnością.
—  Ej kumo, wróćta się do doma —  odezwał

się jeden z kulonóu —  su m  nie zajdzie ta po 
słabości taką drogę, i nam przeszkodzicie.

— Cói mam począć Dzieciskom mie^mi otetn 
gęb, zaochac lep.ej n  &~yre ńśc. nil na cięż­
szy zarobek. Jak  ustanę, to mnie ^stawicie tu  
drodze ii już-raz -koniec .będzie tem u 'ży c iu  m ar­
nemu.. ■ > ( . ;

— Nie tras się było na starość mtodego cze­
piać -  zaamiał się cicho kum oter, a za iiitE h łl-  
ku innych. i

— Nie jt go się) czepiałam; a on-m nie... psu­
brat jeden 1... - zresztą, bez niego pięeiofio miotam 
po nieboszczyku.

— Tak ale było i ly d łe  kilkoro i grosza tro­
chę i  korali nitha n iejedna. A  teraz co ? Doby­
tku ani śladu, za ic  Lołyskt pśzyoyia, a w niej 
nacnor, cc mjoa rodzonego na oczy nie ogiądał 
Lepiej tak kurne?

Kobieta chciała coć odpowiedzieć, kle fizy za­
lały iej usta i z&uhłysnełu się niem ,

— ^ diogę, w d ro g ę ! — nawołało kilka gio- 
-attw naraz —(■ już niedaleko półfiocek!

Rns^yli. Boso ich -stopy tętn iały  głucho po zie­
mi, czasem odezw«ał »ię plusk, gey natrafili na 
kałużę z wczorajszego fiesaczi, które; w cteuiufch 
noCj nie dostrzegli, szesto c ic t j  j-ęk, gdy t a  
tnień zranił nogę^ Pyshwrze na smyre któ-ych 
po kilka, zw.ązanyoh sznurkiem aiócP m zdy  na 
piecach, zeschnłętt < wydawał) łosko t podobny do 
tego, jaki wydają poruszane pisztisCc-kościotrupa. 
^ N je ita ó m  gawędzili z sobą. półgłosem  młodsi 
opowiadali Maiusuwi, jako nowieyuszowi, spotka­
n ia  74 strażnikam i. Przesadzali aiebezpiauzeństwa, 
przeceniali v rłuduą odwagę 1 .jrzyJomnosć uniystn. 
Chłopak czuł się tak upokorzonym wobec swoich 
bohaterskich tfiyarayszy, że życzył sobie praw ie 
jakiogoś^ zdarzeniu, w Którem mógłby się odzna­
czyć i stanąć z nim i na rów n i; prawda, że od 
straży granicznej, dzieńło ich jeszcze półtorej 
mili

(D i c. k.)



P laee.|w T . taw.1 aajmują 70 hektarów prae- 
■trzem.'więcej o 20 hektarów, aniżeli w r . 1878, 
mimo odmowy wielu mocarstw wzięcia u.*ędo- 
wnie udziału w wystawie mającej uświetnić 
obchód rewolucyi z 1789 r. Wystawa obejmuje 
estery place: Trocadero, Plac Marsowy, wybrztłe 
Sekwauy i Soplanada Inwalidów; prowadzi na nie 
22 bram i 88 furtek.

Pierwszorzędne znaczenie mające budowle na pla­
cu marsowym położone, tworzą jakby wielką, pstro- 
citną drobnych skwerów i zielenią wypełnioną 
podkowę, między której rogami prostopadle ku 
Sekwanie zwróconemi rozsiadła się wieża Eiffla. 
Na podkowę tę słożyły się trzy gmachy. Prze­
ciwległą wieży głębię wypełnia wspaniały gmach 
centralny, w którym odbyła się uroczystość 
otwarcia wystany, oocznemi ramionami są: pałac 
sztuk pięknych i pałac sztuk i nauk wyzwolo­
nych, obadwa w tym samym stylu nowym, dotąd 
jeszcze żadnego nie posiadającym miana, którego 
próbkę stanowi na polach Elizejskich po wy­
staw *e z 1878 roku pozostały pawilon miasta 
Paryża.

tjiny plan wykreślono na Esplanadzie. Tu wi 
dzimy z obu stron alei przecinającej plac dwie 
proste linie budynków, z których jednak każ­
dym z kolei zachwycać się możemy.

Na prawej stronie wznosi się pałac Algieru 
z minaretem 22 metry wysokim, naśladowanym 
z wieży meczetu Sidi-Aod-er-Balbam. W pobliżn 
widzi się pałac Tumiou, przedziwną kompozycyę 
p. Saladina, łączącą w sobie w jedną eałość naj­
świetniejsze fragmenta architektoniczne oryentu. 
Dale bawi oko tak zwany pałac Pr-tektcratu, na 
który w oryginalny spoacb dożyły się pata* 
koehinchińaki, pagoda tonkińska, teatr namicki, 
pagoda z Angory, dom Kredla z Antyllów a do­
koła eała osada dzikich mieszkańców kolonij 
francuskich w Senegalu... Po przeciwnej stronie 
Esplanady zwraca olbrzymia nastroszona łań­
cuchami brama średniowiecznej niby fortecy z 
dwiema zębatemi wieżycami; to wystawa mini- 
steryum rojny. Za nią nęcący pałac Hygieny 
a wreszcie .wystawa ekonomii politycznej", któ­
rej treść stanowią modele: typy domów-mieszkań- 
instytucyj.

Na Trocadero umieszc: o d o  wystawę geologi­
czną, leśną, ogrodniczą i archeologiczną; na wy­
brzeżu Sekwany wystawę rolniczą.

Mimo ze < »a tygodnie mija już od dnia 
otwarcia wystawy, trwa ona jeszcze dotąd w 
okresie przygotowań. To co dziś jest, przedstawia 
się jako kolosalne ramy, w które tymczasowo 
małe obrazki powkładano, skończony obraz ukaże 
iię w ramach tych nieprędzej, niż w p o łc ie  
przyszłego miesiąca. Żadna zresztą światowa wy­
stawa nie była, o ile wiem, gotową, w zapowie- 
dzianjn  terminie, a katda wymagała przeciętnie 
ezteraeh lat pracy do urządzenia; względnie z* 
tern doić późno, bo na jesień r. 1886, przypada 
początek robot około obecnej wyslawy.

Do partyj wystawy ^zupełnie szczęśliwie wy­
kończonych należy w pierwszym rzędzie wyżej 
wspomniany, w n iu em  prowizorycznego chara­
kteru nie saają:y gmach eentralny na polu mar- 
owem Jest-to olbrzymia budowla kopulasta, 

której fasada olśniewa nas ogromem, wybujałem 
bogactwem i świetnością szczegółu", nie traeąc 
f  mytem nic na jasności rysunku i ogólnej har­
monii. Po nad kopułą jej w wysokości 75 me­
trów w inosi się, według modelu Ooutellier’a 
przez Deiaplsnche’a wykonsia, dziewięć metrów 
w/boka statua z pozłacanego cynku, której eię- 

t lar w ync.. 8.000 kilogramów. Jest to idealna 
' poatać ikrsydlatego geniusza-kobiety dzierżącego 
1 lanru i palm gałązki i rozpościerającego na świat 

ramiona: wyobraża „Francyę dzielącą wieńce 
zasługi". Za podstawę złuży tej F ra n cy i... kula, 
szczęści em silnie tn utwierdzona na kopuły ] na­
sadzi a, wyłożonej polichromicznemi cegłami por- 
oelanowemi i ujętej w girlandę lwich głów cm 
k ast relief,

U podrtssry kopuły zajęły miejsce cztery gry­
fy. Kopula spoczywa na czterech metalowych pi- 
lastracn, z których dwa od ta idy widoczne mie­
szczą dwie alegoryczne głowy Wschodu i Ze ‘ho ■ 
du. Figury nauki i postępu, niby herold] niosą 
godłs republiki, głoskami B. F. opatrzone. U  pod­
staw frontowych pilastrów stanęły w poważnych 
odstępach allegoryczne posągi pokoju, zgody, 
przemysłu i handlu. Z po nad 18 metrów szero­
kich podwoi, oprawnych w gzyms, który zapał- 
nia bogeta i artystycznie wytworna onmnentaeya 
ceramiczna, wyebyla się krągły balkon, z wewnętrz­
ną kolistą galeryą połączony. O lepsze z tak 
strojną dekoracyą fasady ubiega się wnętrze gma- 
ehu, wyposażone w tysiąesne wdzięki, wśród któ­
rych nawet impresjonistyczni efekta światła a 
pumocą różnobarwnych szyb kopuły podstępnie 
są wyzyskane.

U szczytu kopuły morze świateł, niżej jasne 
lazurowe sklepienie, to znów ciemny, ornamen- 
taeyą zarzucony b łęk it, malowidła na szkle, 
wreszcie szereg fresków z niezbędnym motywem: 
„Fr&neya zwołując* narody na wystawę 1889 
roku" dzieło pętla p. p. Larastre i Oarpćzat. 
Narożniki wspierające kopułę dekorują frontony, 
któremi usiłowano za pomocą rzeźby wyrazić 
cześć parze, elektryczności, wodzie i powietrzu. 
Pośrodku jest przepyszna marmurowa mozajka. 
Tu się odbył obchód inauguracji.

Gmach centralny stanowi centrum tak zwane­
go pałaeu ,różnych gałęzi przemysłu" (Le pa- 

des Industrie» dioerset). Pałac ten zajmuje 
105.799 metrów kwadratowych. Poehód przez 
wszystkie jego galerye wyniesie dziesięć kilome­
trów drogi. Prze poławia go główny pasaż 2u0 
metrów długi a 80 ueroki, z którego rozbiegają 
się równoległe galerye na obie .trony. Wejścia 
do galeryi dekorowane są w nponób odpowiada­
jący poszczególnym działom pnemynłu W nie­
których z Izisłów ogromne jesacze są luki. P o­
przestańmy zatem na rasie i tu na notatce o **■ 
maj tylko budowie, której koezta pokaźny wcale 
aumę 5,885.617 fr. wyniosły.

% Kr. 118._______________

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22  maja.

Odnoga k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a  zeL w o  
wa do Brodów i Podwołoczysk długości f c l l ’45  
klmtr. stanowi osobny przedmiot koncesji a dn a 
15 maja 1867. Linia ta, subwencjonowana ze 
skarbu państwa, od roku 1884 aż po dziś dzień

więcej niż połowę gwarancji państwowej jako 
subwencję spotrzebowywała. Ustawa z dnia 14 
grudnia 1877 postanawia w §. 14, że w takim 
wypadku państwo ma prawo objąć linię w wła­
sny narząd czyli sekwestr. Zważywszy dotych­
czasową bezskuteczną walkę, jaką kraj cały i je­
go reprezentacja przeciwko kolei Karola Ludwi­
ka od dłuższego czasu prowadzi — użycie przez 
rząd tego służącego ma prawa byłoby właści 
wym i radykalnym środkiem do zmaszenia kolei 
Karola Ladwika do traktowania inaczej niż do­
tąd spraw krajowych w kierunku handlu rolni­
ctwa i przemysłu. Z tego powoda członek Rady 
kolejowej i poseł do Rady państwa p. Włady­
sław S t r a s z k i e w i c z  sprawę tę w sposób 
stanowczy i gruntownie umotywowany w Radzie 
koiejow ij na posiedzeniach z d. 20 i 21 b. m. 
poruszył — a wniosek jego postawiony w tym 
przedmiocie poparty został przez reprezentantów 
wszystkich krajów, a wreszcie na pełnem posie­
dzenia Rady kolejowej w dniu 21 t. m. j e d n o ­
g ł o ś n i e  został przyjęty. Referat posła do Ra­
dy państwa i członka Rady kolejowej dra B u s -  
s a był bardzo wyczerpujący —  a przemówie­
nie przeszło 3 kwadranse trwające posła Stru- 
szkiewicza, bardzo gruntowne, nadzwyczaj sym­
patycznie było przyjęte. Jeżeli rząd chce — bez 
względu na stanowisko br. 8  o ch  o ra  jedynie 
interes kraju i państwa mieó na oku, tak jak to 
powinien, to droga wskazana przez wniosek p. 
Struszkiewicza jest jedyną właściwą i skuteczną, 
aby zamierzone osiągną! cele, t. j. kraj wyzwo­
lić >d jarzma, w jakie go kolej Karola Ladwika 
od ezasu jak istnieje w kraju — zakuła i mimo 
wszelkich starań dotąd w niem trzyma. Byłoby 
bardzo pożądanem, żeby usiłowania posła Stru­
szkiewicza i uchwały Rady kolejowej zostały po- 
f  irt“ przez kompetentne korporacje, Izby han 
dlowo-przemysłowe, Towarzystwa rolnicze i t. p.

Z Austryi.
Wczorajsza depesza o wybucha bezrobocia w 

Kladnie w Czechach wymaga przedewszystkiem 
sprostowania w tym kierunku, że kopalnie te 
nib są „cesarskie", lecz należą do Towarzystwa 
kolei żelaznej bnsztiehradzkiej i do praskiego to­
warzystwa przemysłowego. Natomiast wiadomo­
ści o samem bezrobociu nie są zbyt pewne; mię­
dzy innemi wieści te dementuje N. fr. Pr., 
której jednak w kwestyach tego rodzaju ufać nie 
można. Owszem, wygląda to tak, jak gdyby się 
obawiano interwencji rząda.

Biskup i a t r y j s k i  F l a p p ,  zabronił ducho­
wieństwu swojej dyecezyi brać udział w agitacji 
wyborczej. Byłaby to woda na młyn Włochów, 
gdyby tamtejsze duchowieństwo słowiańskie (Sio- 
wień y i Kroaci) zakazu tego posłuchało. Sło­
wianie istryjscy postawili kandydatów nie tylko 
w kuryi wielkiej, ale także w trzech miastach.

M ł o d o  c z e s i  usiłują « kuryi wiejskiej po­
zyskać 26 mandatów do Sejm u, gdy bowiem 
kurya ta 79 posłów wybiera, a z tych Niemcy 
29 mandatów niezawodnie otrzymają, więc mo­
gliby wtedy Młodoczesi większością jednego gło­
su] wprowadzić dwóch swoica kandydatów do 
Wydz. kraj.

Minister handln wystosował reskrypt do pre- 
sydynm g i e ł d y  z b o ż o w e j ,  podnosząc iż 
przywiązuje wagę do tego. aby w W iednia od­
był się tego roku międzynarodowy targ zbożo­
wy. Minister wyraża nadzieję, iż prezydyum po­
czyni wszystko, celem utrzymania dla Wiednia 
tej wypróbowanej instytncyi i zapewnienia licz­
nego odziała.

Król Humbert w Berlinie.
Najważniejszym wypadkiem międzynarodowym, 

na który zwraca się obecnie uwaga całego świata 
politycznego, jest w i z y t a  k r ó l a  w ł o s k i e g o  
n a  d w o r z e  b e r l i ń s k i m .  Wypadek ten nie 
tyle ma znaczenie f a k t u  politycznego, albowiem 
nie wprowadza żadnego nowego czynnika do 
stosunków międzynarodowych, ile raczej polity­
cznej d e m o n s t r a c y i ,  mającej okazać świata 
trwałość i niewzraszoność przymierza włosko- 
niemieckiego. Wprawdzie odwidziny króla Hum- 
berta w Berlinie as aktem, wypływającym i  aa- 
mej etykiety dworakiej, ponieważ król włoski rewi­
zytuje tylko cesarza niemieckiego, który złożył mu 
wizytę w Rzymie roku zeszłego. Ale wizyta ta 
nabiera tern większej doniosłości demonstracyj­
nej, że przedsięwziętą została w chwili, kiedy 
we Włoszech z nową siłu ujawnił się prąd opo­
zycyjny przeciwko przymierza z Niemcami.

Kiedy trudności finansowe i rozruchy robo­
cze dają krajowi odczuć cały ciężar wielkopań- 
stwowej polityki Włoch, a żywioły radykalne 
i demokratyczne organizują we wszystkich pun­
ktach kraju demonstracye na rzecz pojednania 
Włoch z Francyą; skoro król włoski, wbrew 
nawoływaniom opozycyi, spieszy pierwszy z mo­
narchów rewizytować Wilhelma II, chociaż osta­
tni odebrał wizytę młodego cesarza Niemiec, 
dowodu te niewątpliwie, że dyplomacya włosks 
postanowiła bądź co bądź wytrwać przy raz obra­
nej drodze

Osnowa traktatów, jakie W łochy aawarły z Niem­
cami i Austryą, nie znaną jest ogółow i; jednak­
że ta niezachwiana nfność, jaką korona włoska 
pokłuła w potrójnem przymierza, daje do my­
ślenia nawet tym Włochom, którzy nie sympa­
tyzują z Niemcami. Mniemają oni, że przymie­
rze to mnsi zapewniać Włochom niewątpliwe ko­
rzyści, broniąc ich interesów na morzu Śród- 
ziemnem od rywalizacyi francuskiej. Opinia pu­
bliczna we W łoszech stopniowo przyzwyczaja się 
uważać przymierze z Niemcami za niewzruszona 
postulat dyplomacyi włoskiej, a przyjaźń dla po­
bratymczej Francyi staje się uczuciem coraz bar­
dziej platonieznem.

Pośpiech króla Humberta w oddań’u wizyty 
w Berlinie tłomaczą sobie niektóre dzienniki 
względami zakulisowemi, nieznanemi dla publi- 
czneśd. W tych dniach mianowicie powstała po­
głoska, ii Włochy mają podpisać k o n w e n  y ę  
w o j s k o w ą  z N i e m c a m i  i dlatego król Hum­
bert spieszy do Berlina. Powtarzamy jednak, i i  

•t  to tylko proc te domniemanie, nie mające do­
tąd faktów na swe poparcie.

Niemcy równiei wysoko cenią przymierze z 
Włochami, a młody sesarz, chcąc okazać swą 
przyjaźń królowi Humbertos i, podejmuje go z nie­
zmierni okazałością. Depesze berlińskie donoszą 
o świetnych nnądzeniach, jakie poczyniono nad 
Spreą na przyjęem królewskiego gościa. W szyst­
kie dziennik: berlińskie zamieszczają jak najser­
deczniejsze artykuły powitalne, w których zazna­
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czają wszechświatowe znaczenie przymierza wło- 
sko-niemieckiego. Jest ono istotnie czynnikiem  
rozstrzygającym w polityce europejskiej, ale nie 
tyle świat na niem zysknje ile potęga Niemiec. 
W oczach zwolenników pokojn i pokojowego po­
stępu cywilizacji i wolności nie może ono mieć 
tego znaczenia, jakie mu przypisuje prasa nie­
miecka, gdyż zapewniając przewagę Niemcom, 
trzyma Europę w więzach niemieckiego milita- 
ryzinu.

Nordd. AUg. Ztg ogłasza artykuł powitalny, 
napisany w tonie nader serdecznym, w którym 
między innemi znajduj * się następujący u stęp : 
„Jak serca w Niemczech rwą si“ ku władcy Ita­
lii, tak i wspólność interesów obojga narodów 
zacisnęła przyjazny węzeł między obu państwami 
w pełnym serdeczności uścisku króla Humberta 
z cesarzem Fryderykiem III, w S a n  P i e r r e  
d’A r e n a ,  który to uścisk był symbolem przy 
jaźni obu narodów. Artyknł Nordd. Allg. Ztg 
kończy się temi słowy: „Niemcy dochowają.wia­
ry sprzymierzonym z nimi Włochom, z którymi 
się jednoczą w pielęgnowaniu dążności pokojo­
wych oraz wszystkich tych f, *rbów, które są 
nieodzowne do rozwoju i utrwalenia duchowego 
tudzież materyalnego dobrobytu ludów".

Sprary niemieckie.
Bispnark czuł widoccnie, że ostatnie jego wy 

stąpienie w parlamencie niemieckim było wiel­
ce niewłaściwe, nawet nieprzyzwoite. N ie jest 
to wprawdzie nowością w mowach kanclerza, lecz 
oatatnia, zrobió musiała niekorzystne wrażenie 
nawet na żarliwych jego stronnikach. Jak gdyby 
dla pokrycia tych stron ujem nych. uczynił Bis 
mark to wystąpienie swoje przedmiotem ogólnej 
rozmowy w toa trzystwie, jakie zebrałc się a 
nieg* w niedzielę na t. zw. F r d h s c h c p p e n .  
Kanclerz przyznawał, tu był rozdrażniony pod­
czas ostatniej swej mowy,  lecz owo „pfui!u ja ­
kie go doleciało z lew icy,, musiało go zirytować! 
Natomiast starał się kanclerz grzecznym być go­
spodarzem wobec członków parlamentu i szcze­
gólniejszą zwracał uwagę na Windthorsta, Ham- 
inachera i Leretzowa.

Sesya parlamentu przeciągnie się podobno po 
za przewidywany term in, który na koniec tego 
tygodnia naznaczano, gdyż rząd życzy sobie za­
łatwienia § 4 kodeksu karnego i uchwalenia 
kredytu dodatkowego, z powodu rozbicia się o- 
krętów w przystani Sainoańakiej.

Zmowa robotników na Śląsku, lubo zuwsze je­
szcze groźna, zdaje się jednak słabnąć i bliską 
być załatwienia. Tak w Gottesberg wrócili podo­
bno wszyscy robotnicy na nowo do roboty, a 
w Koenig, hfltte, gdzie robotnikom o 15 proc. 
podwyższono płacę, wróciło ich do pracy 70 prc. 
Znacznie mniejsza liczba strajkujących zgłasza się 
do pracy w okręgu W aldenburgskim, głównej 
siedzibie zmowy. W okolicach tych bawią obe­
cnie wysłana cy rząda S e y d w i t z  i prezydent 
J u n k e r , celem zażegnania dalszej zmowy, —  
lecz inisya ich tutaj nie odnosi skutku. Z powo­
da zmowy górników w Katowicach, wstrzymały 
tamtejsze kopalnie wysełkę węgla do Austryi.

Sama stolica Niemiec dotknięta jest ehorobą 
strajki, 8000 czeladników murarskich zawiesiło 
roboty w Berlinie, a : iądania ieh w ostatecznej 
redakcji; opiewają : 9 godzin dziennej pracy, poł 
godziny wolnego czasu na śniadanie i godzinę 
na obiad, podwyższenie zapłaty za godzinę pracy 
z 50 na 60 fenigów i wypowiedzenie czternasto­
dniowe.

Z  Paryia.
Podczas gdy rząd francuski zbiera owoce po­

wodzenia wystawy paryskiej, a irasa republikań­
ska przepowiada bulaniystom stanowczą porażkę, 
Boulanger tymczasem w ciehości gotuje się do 
walki wyborczej, szukając coraz nowych sprzy­
mierzeńców. Zidołał on rozdwoić wszystkie pra­
wie partye polityczne i wszędzie znalazł sprzy­
mierzeńców, obecnie pracuje nad tern. aby zje 
dnać sobie poparcie żywiołów socjalistycznych. 
Niedawno wystosował odezwę do związkn sto­
warzyszeń sjeyalistyezno-republilrańskich, w któ­
rej dziękuje stowarzyszeniom za poparcie, jakie 
mu okazały podczas wyborów paryskich 27 sty­
cznia, a zarazem wzywa je, by ma i nadal nie 
odmawiały pomocy, zapewniając, ii „ j a k o  u c z ­
c i w y  i p a t r y o t y c z n y  r e p u b l i k a n i n  
p r a c u j e  d l a  d o b r a  i w i e l k o ś c i  s w e g o  
k r a j ą ,  a w i ę c  d l a  p o d n i e s i e n i a  b y t u  
k l a s  r o b o c z y c h  i d l a  t r y u m f u  r e p u -
b l i k i  d e m o k r a t y c z n e j " .

Niełatwo istotnie choćby pozornie tylko po­
godzić sprzeczności polityczne, tkwiące w pro­
pagandzie bulaniystowsLiej. Kwestya U wywoła­
ła obecnie rozdwojenie w łonie bulanżystowskie- 
go „komitetu narodowego", który una kierować 
wyborczą kampanią bulanżystów. Większość ko­
mitetu oświadczyła się za tern, aby wszyscy kan­
dydaci, szukający poparcia komitetu, podpisywali 
e i y s t o - r e p u b l i k a ń s k i  program polityczny; 
ino. zaś bmanżyści, ze względu na monarchioz- 
nych sprzymierzeńców Boubngera, uznali to za 
zbyteczne. L a g u e r r e ,  M i 11 e ▼ o y e i L e  
H ć r i s s e  udali się do Londynu dla osobistego 
porozumienia się z Boulangerein eelem ostate­
cznego unormowanie stosunków wewnętrzuych w 
łonie koalicji bulaniystowskiej.

Powodzenie Boulangera było głównym czynni­
kiem, utrzymującym karność w jego stronnictwie. 
W miarę zobojętnienia opinii publicznej dla bn- 
lanżyzmu stosunki pomiędzy sprzymierzoneini 
stronnictwami stają się coraz bardziej naprężone, 
a prasa republikańska chwyta w lot najmniejsze 
objawy nieporozumienia pomiędzy zwolennikami 
Bouiangera i z upragnieniem wyczekuje, aby koa 
lieya bulanżerowska jak najbardziej się rozluź­
niła.

W tych dniach odbył się w Paryżu b a n ­
k i e t  w y s t a w c ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  na 
którym przemawiał minister spraw z&gnuueanyeh 
S p a l l e r .  Podnosząc wszechświatowe inaczenie. 
wystawy, minister z przekąsem odezwał się o 
tych małostkowych względach dyplomatycznych, 
dla których pewne moearatwa odmówiły urzędo­
wego udziałn w wystawie. Oaulois donosi, iż 
Agencya Banasa otrzymała polecenie, aby z mo­
wy ministra wypuszczono odnośne ustępjr.

Ruch w obozie auli republikańskim jest tak 
wielki, że nawet ultra-konserwatywne skrzydło 
prawiry, tak zwani Uanes d'Espagne urządzili 
bankiet polityczny, na którym o k r z y k n i ę t o  
D o n O a r l o s a  k r ó l e m  F r a n c y i .  Manife­

stacja la ma w Paryżu wielkie powodzenie jako 
dowcip.

Rosruchy we Włoseech 
W północnej części prowincyi lombardzkiej 

trwa ciągle jeszcze z m o w a  w ś r ó d  r o b o t n i ­
k ó w  r o l n y c h .  Przed kilku dniami iandarine- 
rya, zaatakowana w O o r b e t t a  przez tłamy 
strejkujących włościan, zmuszona była schronić 
się do domu władzy gminnej, gdzie wytrzymała 
formalne oblężenie. Wśród walki raniono trzech 
żandarmów i delegata policyi; jeden z włościan 
został zabity, inny" zaś ranny.

Wedłng ostatnich wiadomości z Włoch, w o- 
kołicach górnomedyolańskicb co chwila powta­
rzają się nieporządki. W B e r e g g i o  tłumy 
strejkujących dopuściły się zbrojnych rabun­
ków, zburzono kilka zabudowań, zrabowano mie­
szkanie deputowanego M u s s i ,  należącego do 
znienawidzonej przez chłopów klasy wielkich 
właścicieli i rzucano kamieniami do domu wła­
dzy gminnej.

Aresztowano tam wielu strejkających, pomię­
dzy którymi zuajdają się socyaliści i anarchiści. 
Znaleziono przy nich papiery, dowodzące iż 
istnieje s p i s e k ,  z ł o ż o n y  z 200 o s ó b ,  które­
go celem jest wywoływanie zaburzeń agrarnych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych konfero­
wało w tej sprawie z deputowanymi lombardzki 
mi. Rząd zarządził energiczne środki celem stłu- 
póeuia rozruchów.

Uprawy m ie)ak le .

(Poste^senir Rady miejskiej b dnia 20 maja.)
(Ciąg duszy.)

B. m. S t r a s z e w s k i  odpowiada na wstępie 
r. m. Gwiazdomorskiemu, iż nawet w prywa- 
tnem życia ktoś dbały o dobro swojej rodziny 
może sobie powiedzieć, to a to jest niezbędnem  
i dla przyszłości rodziny mojej wielce pożyteez- 
nem, zatem z energią postanawia wykonać przed­
sięwzięcie, dopiąć zami irzonego celu, a następnie 
dopiero obmyśla środki ku tema. W sprawie 
bvdowy wodociągów trzeba właśnie owej silnej 
woli, a środki niezawodnie się znajdą. Należy 
sobie powiedzieć, iż dobra woda to kwestya ży­
cia wobec ustawicznego wzrostu miasta i zwię­
kszającego się ruchu budowlanego. Wydatek na 
wodociągi to nie zbytek, nie budowa pałacu, 
lecz niezbędna potrzeba. Najpierw należy oświad­
czyć, iż bodowa jest konieczną, a środki przy 
Biluej woli i energii niezawodnie się znajdą Kto 
wie, czy obecna chwila nie jeat ko temu najod- 
powiedn ijszą. Jak wiadomo, stopa procentowa 
spadła, finansowe instytueye nie wiedzą co ro­
bić z pieniędzmi, kredyt więc jeat łatwy. Bar­
dziej odpowiednia chwila zyskania taniego kapi­
tału może się uie trafie. Za własne pieniądze 
gminy, gdyby te były nawet, nie doradzałbym 
budowy, gdyż jest poniekąd obowiązkiem ściągać 
kapitały na cele produkcyjne i nowe wartości 
produkować a taką właśnie będzie dla miasta 
zbadowany i zamortyzowany wodociąg. Nie ma 
obawy, ażebyśmy budować mieli za pieniądze na 
lichwiarski procent pożyczone, bo tego czynić 
nie mielibyśmy prawa; wszakże nie znajdujemy 
się wcale w tem położeniu i irzena mieć wiarę, 
iż wodociągi wybudujemy, a miasta nie obciążymy. 
Zapłatą za wodę złą do tego jest jut teraz, to, 
te pijąc ją z musu, wszczepiamy zarodki chorób 
w siebie i w rodzinę. A noszenie wody na pię­
tra czyi się nie opłaca ? a ile zyskają fabryki po 
zaprowadzeniu wodociągów? Wydatek na wodo­
ciągi jest bardzo produkcyjnym i przyczyni się 
do dalszego rozwoju miasta. Na wywody r. in. 
Chęcińskiego odpowiada prof. Straszewski, i i  na­
leży pam ętać, iż Kraków nie dla Kleparza egzy­
stuje, a jeżeli Kleparz kontentuje się dotychcza­
sową swoją wodą to wszystkie inne części mia­
sta pragną "fody lepszej. Zgromadzeń ludowych 
wcale nie zachodzi potrzeba, wyborcy bowiem 
mogą ze spokoiem czekać, jaka zapadnie uchwała. 
Zadanie nasze jako radni spełniamy sumiennie 
a obdarzeni zanfauiem nie jesteńmy tu figaran- 
taini, Ż9by nam dyktować miano co czynić wypa­
da. Jeżeli środki pienięine się nie znajdą, to na­
turalnie budować nie będziemy. Mówca oświad­
cza, iż będzie głosował za zassdniczą uchwałą 
budowania wodociąga, a na projekt finansowy, 
który radzie przedstawionym być musi, bacznie 
będzię uważać.

R. m. B i r u b a u m  zwraca uwagę, i i  z toku 
dyskusyi wnoaićby można, iż Kraków jest pier- 
wszem miastem, w którem budowany ma być 
wodociąg. O potrzebie i pożyteczności nie nc a co 
mówić. Kto się obawia o długi miasta powinien 
wierzyć, iż znieść j e  będzie m oina, do przez 
budowę wodociągu nastąpi niezawodnie wzrost 
miasta. F. Chęcińskiego zapewnia iż pożałuje on 
kiedyś swojej opozycyi. Co do sprawy samej 
znajduje, iż treść wniosków w niczem nie prze­
sądza sprawy zaciągnięcia pożyczki, czy obmy 
ślenia środków na budowę. Naipierw trzeba u- 
chwalić, iifs ię  ma budować, a później obmyślać 
środki. Uznanie koniecznej potrzeby wodociągi' 
powinno zachęcie do budowy uawet w takim ra­
z ie , gdyby ta z pewną ofiarnością miała być po­
łączoną. Przed tem cofać się niepodobna, a po­
wszechnej potrzebie dobrei wody kouiecznie za­
dość uczynić należy

R. in. C h ę c i ń s k i  ponownie zawiadamia, iż 
broni interesu swoich wyborców. Wodę kleprr- 
ską pije mówca wiele lat a przecież jest zdrów. 
I znów przypomina p. Chęciński, te  lokatorowie 
teraz czynszu nie płacą, zkądże więc wezmą pie­
niędzy na opłaty za wodę?

R. in. S z p a i  o w a k i  oświadcza, iż plan sfi­
nansowania pożyczki być mu9i, bez tego głoso­
wać będzie przeciw wnioskowi komisyi.

R. m. B a n d r o w s k i  oświadcza się za zapro­
wadzeniem wodociągów, statystyka bowiem w y­
kazuje, i i  we wszystkich m iastach, w któryeh 
wodoeiągi zaprowadzono, zaraz w pierwszym ro­
ku zmniejszył się procent śmiertelności. Pod 
względem higienicznym rzecz jest przesądzona 
i kaidy pragnąć musi najszybszego zaprowadze­
nia wodociągów tein więeej, gdy w b r o s z u r  swej 
pp. Olszewski i Trochanowski udowodnili jak 
bardzc z każdym rokiem studnie nasze się zanie • 
czy szczają. — Jak dobroć wody jest rzeczą wa­
żną tak i finanse muszą być wzięte pod rozwa­
gę i dlatego zapewne dyskusya dotąd głównie 
niemi się zajmować. — Należy wszakże przy­
patrzyć się i technicznej stronie sprawy, którą p.
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M endelsburg podniósł jako zadawalniającą najzu­
pełniej. Podniesiono konieczność budowy wodo­
ciągów, — słusznie, — lecz gdyby one 10| mi 
liouów kosztować uiiały, czyż uie musielibyśmy 
się ich w yrzec?

T echniczna część sprawozdania komisyi przed­
stawia wszystko ze zbytkiem pewności absolutnej 
a w sprawach wiedzy przyrodniczej trzeba kry­
tycyzmu, nadto pewność owa najczęściej zawo­
dzi. Liczne w komisyi podnoszone były zarznly 
przeciw projektowi wodociągu z Regulic, a w 
sprawozdaniu uie ma o irch  zaznaczenia w tym 
stopniu, jakiegoby pragnąć należał-. Profesor 
Bortnik jako delegat Tow. technicznego, zasiada 
jący w komisyi, poczynił w referacie swoim za­
rzuty ważne i zasługujące na zastanowienie się 
nad niemi. Referat len w najbliższych dniach 
drukiem ogłoszony zostanie. Podniesiono, iż w o­
da z Re fnlic jest bardzo dobrą, lecz jeżeli cho­
dzi o dokładność badań, powinna być wykazaną 
i ilość p o w ie tra  rozpuszczonego w tej wodzie. 
Podniesione były i wywołały kontrowersyę kwe- 
stye geologiczne. — Pewnik co do staałości źró­
deł również został zakwestyonowany ze strony 
technicznej, szkoda więc wielka, iż wszystkie te 
strony, rozjaśniające sprawę, pominięte zostały 
w onszernem sprawozdaniu komisyi.

Ze sprawozdania tego podnosi mówca niedo 
kładnośó . zbytnią lakoniczność w odrzucenia 
projektu zaprowadzenia wodociągu z Giebułtowa. 
Projekt ów odrzucono po jednej analizie wody, 
w której znaleziono zaledwie ślady am oniasu i 
kwasu azotowegc. Taka doraźna i jednorazowa 
analiza nie może być wystarczającą dl a odrzuce­
nia projektu wodociągu, który o pół ora miliona 
taniej mógłby kosztować Badanie byto tak po- 
bieżnem, iż według sprawozdania ani dokładny 
skład chemiczny tych wód ani budowa geolo­
giczna źródeł, ani tem peratura nie są znane. — 
Sprawa wodociągu jusfc tak ważną iż ani dziwić 
się, że powolnie postępuje, ani nic nagle uchwa­
lać n<e można. Jeżeli jest jakikolwiek inny pro 
jek t trzeba go wszechstronnie zbadać i ściśle a 
nie pobieżnie rozważyć. Rozważyć wszystko i na 
podstawie dzisiejszego stanu nauki w projekcie 
się rozpatrzyć, a gdy się uzna, iż wód lepszych 
i tańszych nad regulickie nie mamy. wówczas 
z czystem sumieniem za Regulicami glosować 
będzie m oina. (Dok. naat.).

Kronika.
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PopiOTuur kiajowego przemyału. Jak o tem
poprzednio już douosiliśmy, traktuje p. Mayzner z 
gminą miasta o nabyeie kawałka gruntu z realuości 
zwanej „na Miślakówoe" na samym końcu ulicy 
Łobzowskiej i Krowoderskiej, taż przy -wale kolejo­
wym położonej, calem przeniesienia tam fabryki po­
wozów z niedostatecznie obszernego do tego cela 
domu przj plaou Matejki, w którym obecnie jego 
pracownie są umieszo one

Magistrat z uw agi, te  um<eciozr <ie zakładu fa­
brycznego tego rodzaju, w tak odległym i nie b ar­
dzo zamieszkanym punkoie miasta, tuż nad korytem 
Rudawy, s jeduej strony nie może bynajmniej zaszko­
dzić interesom miasta, z drogie zaś nawet jest dla 
tego rodzaju zakładu zupełnie odpowiedaiem, okazał 
się przyohylnym dla propozyeyi p. Mayznera, jak 
niemniej i aokoya goapodaroir Rady miejskiej. — 
Sekoji. miała na względzie, że zakłady fabryczne 
wszelkiego rodzaju, ieżeli tylko w odpowiednich 
punktach mimta poumisszozape, stznowią podstawą 
dobrobytu i że miasta nie już zagranioine, ieoi naj­
bliżej nas położone, jak Biała, Bielsko, Opawa, u- 
miejąco inaozej cenić ruoh fabryczny, więcej też do­
brobytu posiadają Dlatego uobwalila przedstawić Ra­
dzie miasta ofertę p. Maysnera z wnioskiem przy­
chylnym, Tymczasem, gdy o tem dowiedzieli się 
sąsiedsi bliżsi, a nawet i dalsi, niebezpośrednio in ­
teresowani, bo aż w Nowej Wsi zamieszkali, wnie­
śli przeciw powyższym postauowieniom do sekoyl 
gezpodarozei protest, Opatrzony liozusmi podpisami, 
z żądaniem, abv gmina' od projektowanej aprzeaaży 
gruutu othcląpiła i grożąc, że w danym tazie nżyją 
wszelkich środków, by tylko przeszkodzić budowie 
labiyki.

Protestujący zapomnieli, że gmina miasta, jako 
właśucielaa, nie może byo uajpierw ograniczoną w' 
ewyoh prawaeh co do własuośc-i, a oo do samego 
zakładu przeoczyli, żc będą mogli wnosić zarzuty 
dopiero wtedy, gdy nowo-uabywoa, przedłożywszy 
plany, będzie żądał zezwolenia na budowę fabryki, 
a władza przemysłowa zarządzi postępowanie edy- 
ktalne Zresuą zakład ton, któiego użyteozuośó uznał 
nawet Wydział krajowy, udzielając mu bezprocen­
towej kilkotyaięczuej zaliczki, mieszoząoy się obeon e 
w miejscu gęsto zaludnione^, nie dał dotąd powo­
dów do żadnych zażaleń ze strony sąsiadów.

Życiory* Oskara Kolbarga, piór. proteaora Izy­
dora Kooernickiego, skreślony z serdeozaem ciepłem 
i czcią dla uiestrudzonego pracownika, któremu zło­
żyć mamy zbiorowy hołd na obchodzie w dniu 31 
b. m. w sali Towarzystwa strzeleokiego odbyć się 
mającym, —  wyszedł z druku jiko odbitka z fele- 
tonu, zamieszczonego w naszym piśmie.

EgzamiRa dojrzałości w 27 zakładach n iko-
wyoh średuich odbywują się niemal równocześnie, 
inspektorowie krojowi ni- są tedy w stauie być 
obeonymi prsy wszystkich egzarainaoh, to V ż w 
znacznej części zastępywali ich dyrektorowie gimna­
zjów w ten sposób że dyrektor jednego gimna­
zjum udawa! się na inspekcyę do drogiego gi- 
mnazyn n. Z wyczaj ten okazał się niepraktycznym, 
raz, że te sz oły, któryoh dyrektorowie wyjeżdżali, 
cierpiały na tem, nie mając przez pewien czas kie­
rownika — po wtóre, że dyrektor, przybywsz, ua in- 
spezcyę, musiał wobec dyrektor* tejże szkoły śre­
dniej, jake kolega, znaleźć aie uprzejmie. —  Ówóż, 
aby tym ajemnym stronom zaradzić, namiestnik 
hr. Badeni w porszumieuiu z minii iron. dren. 
Gautschem postanowił, aby zamiast dyrektorowie 
szkół średnioh w !P itwie inspektorów, udawali 
się na inspekoyę przy egzamiuaoh dojrzałość1 profeso­
rowie uaiwersytetn i du tej funkcji zaproi ił pp. 
ara Ludwika Ćwiklińskiego, dra fff . Zajączkowskie­
go, dra Stan. br. Tarnowskiego, dra Bron. Kruoz- 
kiewioza, dra Auatola Lewiokiego, dra Józefa Ro­
stafińskiego, dra Stan Smolkę, dra VMno, Zakrzew­
skiego i drr Kas Morawskiego.

Z kolei K-roiti Ludwika. Z dniem t czerwca br. 
nastąpią w rozkładzie jazdy kolei Karola Ludwika 
niektóre zmiany, a mianowicie: między stmyami 
Lwów-Podzamcze a Tarnopolem kursować będzie 
nowc zaprowadzony pociąg mięszanj ur. tS  (odjazd
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i  Podzamcza o godz. 6 mm. 40 rano, ozaa peszteń- 
ski), przyjazd do Tarnopola o godz. 11 min 15 
rano (ozaa peszt), zaś między Tarnopolem a sta­
c ją  Lwów Podzamcze kursować będzie nowo zapro­
wadzony pociąg mięszany nr 14 (odjazd z Tarno­
pola o godz. 4 min. 58 po po łud), przyjazd do 
Podzamoza o godz. 9 min. 40 wieczór czas pe- 
Bzteńaki.

Pociąg nr. 13 łąuzy się w Krasnem z nowo za­
prowadzić się mającym poi iągiem nr. 113 do Bro­
dów, zaś pociąg nr. 14 łą°zy się z nowo zaprowa 
dzić się mająoym pooiąglem nr. 114, idącym z 
Brodów.

Wagony sypialne kursować nie będą przy pooią- 
gach osobowych Lr. 5 i 6 i pozostają tylko przy 
pociągaah kuryerskich nr. 1 i 2 w połączeniu z 
pociągami karyorsi iemr Ir lei Północnej nr. 3 i 4 
n przestrzeni między Wiedniem a P n4w‘)łocsyskami.

Pociąg osobowy, kursujący między Lwowem a 
Zimnowoda-Budno, odohodzić będzie ze Lwowa o 
godz. 4 min. $0 po południu według zegaru lwow- 
skiego.

Bliższe sseuegóły powziąć można z ogłoszonego 
rozkładu jondy.

Lekarze dr. Jakób B a s o h k o p f ,  rodem !lT 'ii- 
kowa, i dr. C z a o z k o w s k i  mianowani zostali se- 
kundaryuszami przy szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie.

Z t e a t r u  Szarych znajomych przedstawił nam 
wozoraj p. G u s t u w  F i s z e r ,  a przecież wita- 
taliśmy ich wszysoy z zadowoleniem i wypogodzo- 
nem obliczem. Typy żydowskie, to specyalizm p. 
Fisohera, a taki „Bałagnłe", „Aflszar" lub „Łejbuś" 
wywoływać będą po wszystkie czasy wybuchy śmiechu, 
nawet u mizantropów i śledzienników. , Mąż, który 
gra w karty" pobudza natomiast do poważniejsi] ch 
refleksy! jest satyrą ostrą na stosunki istniejące 
w wielu niestety rodzinach. Dla czego p. Fiszer 
skąpi nam *ypów tego rodzaju ? W prawdzie spiritus 
fiat „ubi vul*“ , leoz gdyby p. Gustaw z e o h o i a ł ,  
mogłyby typowe jego postacie nieco głębiej i po­
ważniej czasem być obmyślane Że publioznośó była 
wybornie usposobioną przez cary ciąg wczorajszego 
przedstawienia, o tern i pisać chyba zbyteczna; 
dodać jedynie należy, że mimo wiosennnej pogody 
teatr był przepełniony.

Jutro we czwartek wystąpi p. Fiszer po rpz 
ńrngi i ostatni z nowym programom.

Na sobotę zapowiada repertuar ostatnią premierę 
w tym sezonie; zamiast ogłoszonego „ M e n t o r a "  
przedstawioną będzie cztaroaktowa komedya z fran­
cuskiego Alberta Delpit pt. „ S y n  K o r a l  i i.“ 
Zmianę powytszą spowodowało nagłe zasłabnięcie 
pani Wolskiej, która w M e n t o r z e  miała grać 
jedną z głównyoh ról charakterystycznych,

Pożar. Wczoraj o godz. 10 m. 45 wieczór za­
alarmowano automatem z komendy korpusu i z ho­
telu londyńskiego na Stradomiu o Wybuchłym poża­
rze piwnicznym w tejże komendzie. Na miejsce wy­
ruszyła straż z naotelr‘kiem i zastała palące się 
pak i, napełnione słom ą, na których spoczywała 
bucika z m.ftą, a opodal znajdowała się druga be­
czka s oliwą do świecenia. Z uwagi, że lada chwila 
naetamó mogłt. eksplosya nafty, a za nią Bilny in- 
tezywny płomień, mm ano przedewszystkiem usn- 
nąć ową beczkę i konewkę blaszaną napełnio­
ne nartą. Z zadziwiającą brawurą pity nieustannym 
zlewaniu płomieni i zlewania strażak iw zajętych tub 
niebezpiecznem wydobywaniem zapasów nafty, doko­
nali tego strażaoy II  plutonu, uddział straży ocho­
tniczej stawił się niezwłocznie pod komendą poru­
cznika tejże straży p. Kozłowskiego. Mhszkająoyoh 
w gmachu komendy korpusu księstwa Windisohghi- 
tiow nie mr w Krakowie.

K w arta . Teroyarse św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestowaf we czwartek d. 24 b. m. 
na rynku Szozepańskim i na ulioy S.-ezi nań rie]

W ycieczka członków czytelni starozarmnej mło­
dzieży handlowej w K rzew ie. Komitet wycieczkowy 
ogłasza niniejszem Se dnia 26 b. m. odbędzie się 
do Tyńca wycieczki członków czytelni s.arozańonnej 
młoisieży handlowej. Osoby, 1 tór»by nie otrzymały 
z .proszeń, lub gdyby takowe ioh nie doszły, zeohoą 
się zgłosić do przewodniczącego komitetu p. M. 
Sohlesiugera albo sekretarza p. L . Fadena Biletów 
dostać można u podskarbiego p. Arthura Horowitza 
ul. Grodzka 1 32, oraz w lokalu stowaisyazenia
ul Grodzka 1. 47 I  piętro, od dnia 22 b. m. do 
dnia 25 b. m. godziny 12 przed południem, albo 
w dzień wyoieozki na miejscu przy kasie. Program 
obfity i urozmaicony. Wyjazd podwodami opłaoo1 
nami przez ■romi.et o godzinie 1 po południu. Pod 
wody czekać będą przy moście drewnianym na Ry­
bakach. Bufet we własnym rarządzie. Czysty doohód 
z wycieczki przeznaotony na cele stowarzyszenia, 
ze względu na to, iż komitet przedtem wiedzieć 
musi, ile podwód ma namówić, uprasza o jak naj­
wcześniejsza zgłoszenie się po bilety.

Z K rosna donoszą, iż onegdaj arcyk . Albreoht 
z oałą świtą zwiedził znaną kopalnię nafty Wietrzno 
Równe, będące własnością spółki Maryi Klobasowej, 
Augusta Horayskiego i Adama Trzeeieskiego. Arcy- 
książe zainteresowany był bardso wierceniem i pom 
powaniem szybów, a ujrzawszy trzy nowo wywier­
cone szyby, tryskające bez pompowania grubym 
słupem ropy 40 metrów, podziwiał ten niezwy 
ozajny ob-aw natury Zwidzi wazy kopalnie, po dwu- 
godzinnym pobycie odjeol.sł uroyksiąże do Krosna 
gdzie bawi oLeonie sztab, rebuoy wycieczkę woj 
skowj.

Z P rzem yśla  donoszą: Namiestnik hr. Badeńi 
przybywszy i .  20 b. m. do Przemyśla v towarzy­
stwie praktykanta kouceotowego namiestnictwa 
Adama Tsrnowskieg.., witany był na dworcu 
jowym przez biskupów Soleckiego i Stupniokiego 
władze rządowe i autonomiczne. Namiestnik z wid ził 
gimnazyum , seminaryum żeńskie i szkołę PP- 
nedyktynek; złożył następnie wizyty obu bukupom 
przyozem się mu przedstawiły kapituły. P° odwi 
dzenin komendanta fortecy, udzielał namiestnik po' 
Błuohań w starostwie, poozem zwidził z komen­
dantem fortecy szpital wojskowy i baraki, następnie 
obie katedry i seminaryum ruskie. Objad na cześć 
namiestnika odbył się n biskupa Soleckiego. Wie 
esorem wyjechał namiestnik w odwidziny do Krasi 
ozyna, a nazajutrz odjechał powozem do Chyrowa

Z Czerniowiec donossą: Leon Terlecki, który 
był osk-riony o zdradę stanu i po półtorarooznem 
więsieniu w Czerniowoaob został uwufnidny, ode 
brał sobie życie Krążą rozmaite wersye o moty 
wach samobójstwa. Wedłng jednych powodem miał 
byó zupełny brak środków do utrzymani0., o we 
dłng innych obawn przed dalszem śledztwem, w tym 
samym kiarun -o o zbrodnię zdrady staną, które 
miało się snów rozpocząć.

Z War&zawy. w  roku zeszłym zmarł w Peters

Na wniosek prof. Świerża uchwalono wysłao de- 
putaeyę do hr. Władysława Zamoyskiego, aby mu 
złożyć najserdeczniejsze podzięko a anie za nabycie 
Zi opanego, a na wniosek dra Markiewicza posta­
nowiono na pamiątkę wydobycia Zakopanego z rąk 
oboyoh wystawić kaplioę przy Morskiem Oku, na 
Który to oel Towan.ys.wo Tatrzańskie przyjmuje 
datki.

Uchwalono złożyć podziękowanie p. Uzuańskiemu 
za zezwolenie wybudowania altany nad potokiem 
„Suoha Y7oda“ i postanowiono przystąpić do budo­
wy arogi jezdnej od Jaszozurówki przez Waks- 
woodzką na Roztokę i uprosić Wydział krajowy o 
polecenie inżynierowi swemu, baw ąoemu obeonie w 
Zakopanem, o przeprowadzenie trasy tej drogi.

Przyjęto do grona Tow. 53 ozłonków.
Uchwalono odnieść się do gminy zakopańskiej z 

wezwaniem, aby się etarałr poprzeć chwalebne usi­
łowania p. Uznańskiego względem skrócenia drogi 
s Zakopanego do Jaszozurówki.

Tegoroczne roboty w Tatrach poruoz-na p. Elia­
szowi.

burgu adwokat ś. p. Michał Chodorowski, który w 
testamenoie z r. 1886 zapisał 15.000 rs. na rzecz 
warszawskiego Towarzystwa dobroozynnośoi i 10.000 
rs. na takież Towarzystwo w Lublinie. Warunki za­
twierdzonego w d. 26 stycznia r. z. zapisn, zastrze­
gają, iż do 15.000 r*., przeznauzonycb Towarzystwu 
w W arszawie, mają być doliczone 2.000 rs., ofia­
rowane jeszcze w r. 1882; z procentów ma byó 
200 rs dopisywane na kap ita ł, z pozostałych zaś 
procentów wyznaczane stypendya po 150 do 300 rs. 
dla uczennic trimnazrów szkół prywatnyob w War- 
Bzawie. Stypenaya będą wyzn czane prze* Towarzy­
stwo dobroczynności z pierwszeństwem dla kandy­
datek, poleconych przez | owieściopisarkę Helenę Ja ­
ninę z Boguskioh Hajotę - RogozAską. Z prooentów 
zaś od kapitału dla Lublina również mają byó od­
pisywane 200 rs na kapitał, reszta na stypendya 
lubelskie Wykonawcą testamentu, jak donosi Kraj, 
jest Włodzimierz Spasowicz.

Powódź W Czechach. Niebyweła katastrofa na­
wiedziła okolicę Pilzna w Czecha h , mianowicie 
okręgi na południowy zachód od tego miasta poło­
żone. Było to w sobotę zaszłego tygodnia wieczór, j ----------------
kiedy po dłuższej pogui.rie, nagle pok Vi się widno- j Mianowania. Minister spraw wewnętrznych powo- 
krąg chmurami i jednej chwili lanął deszcz, jak z łał komisarza powiatowego Jana Czeżowskiego do służby
cebra, — było to oberwanie chmury! W ' jednej w ministerstwie spraw wewnętrznych
. w i l i . . .  . . „ . t n .  . . to k .  , . t . p i . i , e  p .T  i T tiS F & S Z
ległe sioła i miasteczka, tak że ludność w w ielu, gkie/v dla pro wad lenia ksiąg gruntowych w Gwoźdzcu, 
miejsoowościai h nie zdołała ujść z żyoiem. Pociągi Karola Beera w Zabłotowie i 1 ąna Lanczewicza w Busku,
kolejowe mnsiały się zatrzymać; szczęśoiem obeszło, 1 ancelie* .mi sądu obwodowego w Kofomy
się bez katastrofy kolejowej. Przypadkowo jeohal z . " 3wski. wyźsi-j sąd krajowy zas Drzenió., kanoelis 5w 
n '  . . .  . - f fn  l -L‘ rr ■ i i  srdo w powiatowych Henryka Otto s Lutowrsk do Buska
P r  e a 111. nami stmk Czech, baron K r a u s ,  i> zaś Pi o tri. Knzaaa z.Nowego Sioła do Mośoisk i zamiano-
ry skutkiem przerwania komunikacyi wrócić musiał wr 1 tanoeliatami sądów powiatowy" , Ta iba Klótzla ra-
w sobotę w nooy do Prestitz i na d. ugi dzień już ohunkowego podo ióera 80 pułku piechoty dla Nowego
z urzędu swego zwiedził miejscowości dotknięte ka- ^ it®SłJn8kipgo wao-1istrza lanaarmeryi
I » t ? i dla Hofodenki, Jozefa Pucalkę, „i“iżanta 30 pułku pie-
tastrofą. P  ag A* Abenablatt piszt I ehoty dla Zabłotowa, Jana Womaezkę tyt. waenmmtrz. 3

„W niedzielę wczas z rana udał się namiestnik 1 pułku ułanów dla Dynowa i Mikołaja Łapickiego, raohnn-
z Prestitz do P r i o h c y i t z .  Już po drodze Wj-. kowego podoficera 22 dy? izyi ciężkiej bateryi dla Luto-

“ * . * * » *  " i" ]  S E
zbliżani się no wsi. Ciężko dotknięta ludność w sądu olwodowego w Sanoku dlt uradzenia ksiąg grun- 
Prichoyitz powitała namieetmka z pokorą Obrazu towycb dla sądu powiatowego w Sokalu i sj-stemizowanycb 
zniszczenia niepodobna skreślić. Szalenie wezbrane dyeta-; uszĆA. tabuli brajowei i miejskiej wa Lwowie Adolfa 
fale rzeki Angel zburzyły częściowo lun całkiem 19 dl* Jowt!owego° w
domów. D z i e w i ę c i o r o  d z i e c i  .-zęścią u łopiło mierza Stelczyka dla sądu powiaio® >gc w Podbjżu, na­
się w wodzie, częścią poniosło śmierć pod gruzami koniec Jana Kwoczyóskiego dla sądu obwodowego w Sa-
raJąoyoh się domów. Wszystkie komunikacye z o - ,110̂ 1- _ . „  T „
, a-uJano O d z n a c z e n ia .  P. Janowi Schmidowi w Rzeszowie

staiy przer an.. . . .  ^  j radcy sądu Ł. ajowego posiadającemu tytuł i charakter
„Z Priohovitz udał się DauiiestDik pi zez Prestitz radej sadu wyższego, z powodu przeniesienia go na wła- 

do K r o n p o r i t s c h e n  i stamtąd piechotą do j sną prośbę w stały stai spoczynku, wyrażone zostało najy

hr
ko le

J  i n o. Spustoszenia, jakie powódź tutaj sprawiła, 
przednawiają okropny widok Siedem domów, które 
stały wzdłuż potoku wiejskiego, znikło zupełnie bez 
śladu, a na ioh miejsou zostały tylko kamienie i 
żwir, przez wodę naniesione. Wiele domów zostało 
uszkodzonych i grozi upadkiem, Zgrozą przejmują 
straty w ludziach w Jino , giyż postradało tu ży. 
Ole 24 Indzi, częśoią dzieci, ozęścią dorosłych. Do­
tąd wydooyto 14 zwłok; innych nie zdołano dotąd 
odszukać. W innych miejscowościach, nawiedzonych 
katastrofą, znalazło śmierć 17 osób, tak że ogółem 
powódź pochłonęła około 50 ofiar".

Cesarz ndzielił w pierwszej chwili dla dotknię 
tych powodzią wsparoia 2 000 złr.

Z Monachium donoszą, iż w .adyclaw Grad a - 
szewski, rodem ze Złotowa pod Lubaw ą, poniósł 
śmierć na wyoie sce przedsięwziętej w góry 29 
cwietnia br. Ciało niessezęśliwego znaleziono do­

piero 12 bm.
Z P ary ża . Do szeregu zjazdów, jakie odbędą 

w czasie trwania wystawy w Paryżu, przybywa je- 
isoze kongres prac i instytueyj kobiecych, którego 
termin wyznaozono na dzień 12 lipoa. W programie 
znajdujemy między innemi dział prawa cywilnego. 
Do komitetu należą oprócz wielu innych panie Ma- 
rya Anna de B ere t. redaktorka NouveUe Revue, 
de y erneuil, reprezentantka biblioteki p. Wolskiej, 

pp. Legruyó, ozłonrk akademii francuskiej, Karol 
iiohet, profesor medycyny i dyrektor R em e s^en-  

*ifique i Juliusz Simon, który kongresowi przewo­
dniczyć będzie.

’ ChrZłj ICZfl i pędraki- W sprawozdaniu, złożo- 
nem Akademii franeubkiej, wykazuje agronom p. J. 
Reiset rezultaty nad wszelkie spodziewanie świetne, 
akie przyniosły zarządzenia przeoiw tym szkodni­

kom. od lat kilKu ściśle wykonywane w departa­
mencie Niższej Sekwany. Statystyka zbiorów nie 
wątpliwy ich sknteeznośoi podaje dowód. Wypłaco­
ne premia za niszczenie szkodników wyniosły w 
czterech nsta‘nich latach sumę przeszło 204 tysięcy 
franków. Zniesiono za to przeszło 780 tysięcy kilo 
gramów chrząszczy i przeszło milion cztery kroć 
kilogramów robaków, oo wedłng ohliozema na liczbę 
zgładzonych szkodników, wynosi przeszło 867 mi 
ionów ohrząszczy i 647 milionów pędraków.

wyższe zadowolenie 
ność służbową.

za jtgo długoletnią i wierną działal-

P o d z i ę k o w a n i e .  Wydział tarnopolskiego Sokoła 
składa niniejszem lerdeozne podziękowanie WPunu dr. 
Tadeuszowi T r z c i e n i e e k i e m  , wioepreze*«wi 8o- 

oła, za ofiarowanie n. budowę sali Sokoła v  'Tarnopolu 
40.000 (40 tys.) cegieł. Dr. K  Zg&.ilii preze*.

S p r o s to w a n ie .  W artykule „Sprawy szkolne" w 
nrze 116 naszego pisma wydruk^wanj mylni i że liczba 
godzin języka niemieckiego wynosi w Galicyi o 35 więoej, 
niż w innyeb krajach ; powinno być: „liczba gc dżin wy- 
msi d a l e k o  więcej (bo 35), nil w innyoh krajach1 i.d. 
W następnym zaś ustępie tegoż artykułu podano 1400 
złr., jako kwotę obliozoną przez prof. W e r n e r a  na po­
krycie krzztów większej liczby posać dia germanistów. — 
tymozasem byó winno 14.000 złr. Litera docet, litera 
noaet.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Dnia 18 bm. odbyło się posiedzenie Wydziału 

Towarzystwa Tatrzańskiego, na b.iórom załatwiono 
następujące sprawy :

Wniosek wiceprezesa dra Markiewioza względem 
zaciągnięcia 3 prot. amortyzacyjnej pożyerki w Bu­
mie 10 do 30 tysięcy złr. na wybndowanie domu 
gośoinnego prrr Mci.kiem Okn ua budowę drogi 
do Morskiego Ota i na wy kupno tamże położone 
hali prtekasano wybrauej w tyji celo komisyi z po­
leceniem , aby w najkrótszym ozasie przedłożyła 
swoje sprawozdanie

Repertoar t - a t r u  k r in  wsklefio.

We c z w a r t e k  23 maja ; Drngi i ostatni wie- 
ctór hnmorystyozny Gustawa Fisze-a. —  Program: 
1. Sto tysięcy posagu. 2. Zum grftnem Baum. 3. 
Pan Kałamarzewski 4. Pan Silberstein 5. Kapral 
na urlopie. 6. Najładniejsza wnuczka babci Perl 
mutter.

W s o b o t ę  25 maja: Po ras pierwszy: „Syn 
Koralii", komedya w 4 akt&oh przez A. Delpit.

nie obron przez sądy się odbywa Obron cywilnych 
bezpłatnych wyznaczono 11.

Następuie przedstawił prezes Izby igromaJzenin, 
iż wydział wniósł w swym czasie do Rady państwa 
petycyę w sprawie pomnożenia sądów i powiększe­
nia sił konceptowych i kancelaryjny oh przy sądaoh, 
opierając słuszność takiego żądania na cyfrowem 
"estawieniu porówuaw zem z irnemi prowinoyami mo­
narchii. Dalej wniósł wydział do ministerstwa spra­
wiedliwości prośbę o udzielanie projektów do ustaw, 
zanim takowe dc ustawowego traktowania Radzie 
państwa przedkładane będą, Izbie adwokackiej, aby 
taż z §. 27 ord. adw. korzyst.ć mogła.

Zawiadomi! dalej piezes Izbę. iż w sprawie Btłn- 
mienia pokątnego pisarstwa <\ k. sąd apelacyjny na 
skutek odezwy wydziałn Izby adwokackiej w Kra 
kowie wystosował przypomnienie do wszystkich pod 
ległych sobie sądów I 'nstanoyi, aby najściślej istnie­
jące przepisy stosowały.

Wreszcie cc do nowej procedury sumarycznej po­
lecono komisyi prawniczej, z g.ona Izby w y b ra n e j,  

aby odnośne uwagi swoje za pośiećnictwem wydzia 
łu Izby w proB t do Rady państwa przedstawiła.

Do rody dyscyplinarnej w miejsce wylosowanych 
5 członków i 2 zastępców wybrano p p : d rt Łazar­
skiego Stanisława , Paszkowskiego Franciszka , Ol­
szewskiego Włodzimierzu, Kastorego Władysława,
Wiedigera Franciszka, i pp.: dra Sohoena Henryka.
Smolarskiego Kazimie za i dra Cbmursk:ego Serafi­
na.* Na egzaminatorów wybrano pp.: dra Jakubów 
skiego Fanstyna, Jakubowskiego Romana, Markie­
wioza W isdysława i Rosenblatta Jórefa. D t lomi- 
svi oznaczenia podatku dochodowego wybraro pp. 
dra Stycznia, Romana Jakubowskiego , dra Hajdn- 
kiewjeza i dra Smolarskiego.

Po załatwieuiu budżetu i rachunków posiedzenie 
Izby zamknięto a następnie zaraz po tern odbyło 
się walce zebranie Stowarzyszenia adwokackiego ku 
niesieniu pomocy wdowom i sierotom po adwoka 
tach Przewodniczący dr Styczeń przedstawił zgro 
madzeniu stan Stowarzyszenia i jego rozwój, zawia­
domił dalej, iż ck. namiestnictwo zatwierdziło zmia­
ny statutów, że maiątek Stowarzyszenia, które do 
piero w r. 1888 weszło w życie, wraz z tundaoYą 
dra Arnolda Rapoporta doszedł jnż do 2.000 złr 
Po wysłuchaniu sprawozdania, które przyjęto do 
wiadomośoi, pos edaenic zamknięto , a o godzinie 8 1 do senatu.

Wiesbat*0!), f  £ maja Gcturzowr austryacka 
odjechała do Wiednia.

Berlin, 2S. mr;a. Wjazd króla Humberta do 
Berlina przedstawiał się wspaniale Ulice przez 
które przejeżdżał k«-61, przedstawiały ieónę drogę 
festynową. Przed gmachem uniwersytetu usta­
wiono olbrzymią grupę, przedstawiający IU1 ę, 
jako pośredniczkę pokoju wraz z form ania.

Zwrócono tu uwagę, iż szczególną serdeczno­
ścią odznatr.ałc się powitanie króla z Bismartriem. 
Cesarz osobiicie przedstawił królowi d putaeyę 
od miasta z burmistrzem F o r k e n b e c k i e m  
na czele.

Berlin, 22 maja. Podczas jaedr monarchów do 
CharlcttenDurga spłoszyły s<ę ' onie poszostnego 
zaprzęgi Gdy przechodnit je zatr^ymsU, u o- 
uatehowie wysiedli i p< jechali dalej w powozie 
księoia Henpyka.

Berlin, 22 maja. W części okręgu dortmundz- 
kiego zmowa robotników trwa dalej.

Dortmund, 2? maia. Górnicy znowu porzucają 
robotę. Ponieważ właściciele kopalń nie obiecują 
zaspokoić wymagań robotników, grozi ponowny, 
wybuch powszechnego bezrobocia.

Regensburg, 22 maja. Regensburga- Morgen- 
blatt ogłasza odezwę papieża do oissupow ba­
warskich z powodu odpowiedzi udzielonej przez 
ministra L u t z a  na memorandum, episkopatu 
bawarskiego. Papież wyraża w swem piśmie nie­
zadowolenie z odpowiedzi L n t z n ,  wzbraniają 
cej powrotu stowarzyszeniom zakonnym i uznaje 
tę odpowiedź za naruszeni* konkordatu. Naamie- 
niwszy iż decyzya w iny apostolskiej pozostaje 
w Bwej mocy; chociażby • nawet' fząd odmówił 
swego placei, papież wyraża w końcu nadzieję 
lepszych czasów.

Paryż 22 n a  ja W tzorsj odbył się pojedynek 
pomiędzy b. ministrem Ł o t k r o y  f  ■eputowa- 
nym D e l a b . r g e .  L o c k r o y  otrzyma! lekką 
ranę.

Paryż, 22 maja. Nowozamianowany poseł ame­
rykańskich Stanów Zjednoczonych W h i t e 1 a n 
złożył prezydentowi repuoliki swe listy wierzy­
telne

Bukareszt, 22 maja. Następca tronu rumuń­
skiego z wielką okazałością wprowadzony został

•do
wieczorem sastąp!ło 
Hotelu.

koleżeńskie zebranie w CK and -

Spostrzeżenia meteorologlene
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 22 maja.
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j Zjednoczony dług w papiomeL 
I Zjednoczony dług w sre >rze 
{Austryacke renta złota . . . . .
‘5 0/o austryacica renta (marcowa) 
'Akcye banku austro-w zgierskiego

' Londyn ..................................................
Srebro ..................................................
20-h frankówla za sztukę . . . .

; Dukaty austryackie . . .
iBapknotT banku niemiec. ta  100 m.

Knrs w wal
austr.

■tr. ot

8fi 80
8fi 95

108 Sb
10C 70
909 —

307 50
117 90

9 37*/,
5 82

£7 65

U w a g i :  £ arometr poBsedł f- koso trochę w gó­
rę przy tej samej temperaturze i ożywionych snchyeL 
wschodnich wiatra Ii. Dalszy stan nieba pogodny.

• Odpowiedzialny Bedaktor :
j 7adeusz Bom anouricz.
'Nydawoa: Dr, Ł&słcwe Boroński.

Ostatnie wiadomości.

Z JLzby a d w o k a c k ie j .

W dniu 18 b. m odbyło się w sali Rady miej­
skiej doroczne walne zgromadzenie krakowskiej Izby 
adwokackiej. Zgromadzenie było liczne Prezes dr. 
Styczeń powitał zgromadzenie , p> ozem prrystąpiono 
do porządku dz.ennigo Ze sprawozdania z ozynno- 
Soi wydziału z a rok 1888, złożonego przez piezesa 
dra Stycznie, podajemy następujące d a ty :

Na początku roku 1888 było w krakowskiej Izbie 
adwokackiej 131 adwosatów i 1.39 kandydatów ad­
woka kich. Z końcem roku utworzono sąd obwodo­
wy w Jaśle i do tegoż cądn przydzielono powiaty 
w KroSnie, Dukli i Żmigrodzie, które z okręgu są­
du apelacyjnego we Lwowie wyłączone zostały. 
Okrąg Izby adwokackiej w Krakowie został tern sa­
mem powiększony. Z końoem roku 1888 było w 
okręgu krakowskiej Izby adwekackiej 141 adwoka­
tów, a zatem o 10 więoej niż w roku poprzednim, 
kandydatów adwokaokioh było 135 , a zati m o 4 
mniej niż w roku poprrodnim. Na ludność około 
2,026 000 wypada więo 141 adwokatów, czyli je 
den adwokat aa 14.328 mis tkańców. Agenda Izby 
pomnożyła się, bo wypadają prawie dwie sprawy 
dziennie. W samym Krakowie wyznaczono obrońców 
z urzędu do 99 rozpraw Karnych, nie licząc obron 
w sądach obwodowyoh w Tarnowie, Rze«zowie, No 
wym Sączu, Wadowioach i Jaśle , gdr.ie wyznacza-

Z B u d e k  otrzymujemy du ś drugie doniesie­
nie, iż na odbytem tamże dnia IP b. m. zgro­
madzeniu przedwyborczem, została jednogłośnie 
postawiona kandydatura wielce zaołużonegc pre­
zesa tamtejszej Bady powiatową] p Albina R a y ­
s k i e g o  z Miedniewic ca pośle do Sojmu z m a­
łych posiadłość; Zgromadzenie w Komarnie (po- 
równ. „Wybory sejmowe"), na którem postawio­
no kandydaturę p. Ł u s z p i ń s k i e g o ,  byio za­
tem późniejsze. Zdaje s i ę , że wyborcy podzielą 
się pomiędzy tych dwóch kandydatów tery tory ai- 
nie: Komarno i nąjbhższt okolica pójdzie za 
kandydatem ruskim. Cućki za polskim. P. Ray­
ski jest synem śp dra Tomasza Rayskiego, po­
sła dn Rady państwa, — należy do najgorli­
wszych patryotów ze szkoły śp. Henryka .Tanki, 
i 'esf bardzo zasłużony, zwłaszcza w sprawie o 
światy ludu. Walka między postępowym kandy­
datem polskim a ruskim, będzie zc wszech stron 
Ciekawą

Ruirykc „Nadesłane" nie pochodzi od Redek- 
cyl, która taż żadnej ońpartrdziatnoóc zu nią 
nie nrzyjmuje

NADESCtANE

Dia płuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
T środkiem z 23-letniej głuchoty i szumii w uszach, 
jprzesvła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 

kuracyi w języka n>emiecKim. A d ret: insti.n t uli 
Taube, Wien, ES- Kohlingosse Nr. 4.

(362 25-26)
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NADESŁANE.

Telegramy „Nowej Reformy!1

Wiedeń, 22 maja. Przed wyjazdem cesarza z o- 
bozu w B r n c k  zabił się żołnierz piechoty R e- 
t z e r z obawy kary, jakiej spodziewał się za to, 
iż znaleziono go <śpiącym na stanowisku.

Wiedeń, 22 maja. Cesarzowa ma przybyć ju­
tro do Winduia.

D r . K a z im ie r z  K r n s iy ń s k i,  
b. set ur .aryusz szpitali wiedeńskich,

ordynuje przez sezon letni od Igo czerwca w 
S z c z a w n i c y  w domu Wgo Trąbeckiego. 

(1188 4-6)
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N i l  E S Ł A N E .

Dr. S. Gross
a s y s t e n t  p r o f .  B j ń y g i e r a ,

ordynować będzie od Igo czerwce
w Iwoniczu.

(J05C 3-4)

Kraków, dnia 22/5.
(Bez bietąeego kupona.)

■ able papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki JinmieeLie . . . .  za 100 mar.
lO-lo franków',., z ł o t a ..........................

6°/# Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4* ,(>/0 Poiyozka krajowa galic. za złr. 100 
5°/° Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4 / «  'i°ty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/o Gbligi komunalne „ . ] Eniis.
4°/0 Listy Ł-stawne Tow. kred. ziem.
4\ ,
5°/. 
b •/. 
5°/o 
5°;„
4£

B Em.

„ Banku hip. z prem. 1 Ó°/« 
n n n ZWT. ZS 40 lftt 
,  Król. Pol. za rubli 100 

likwidac. „ . „ „ 100

Lwów, dnia 20/5.
(Bei bieżącego kuponu.)

Akcye Bankn hip. f  \ ( d j  wid.) na złr. 200 
5°/ . i U zast. ban ku hipot. gal. za z-r 100 
4* ^1 lis ty  zast. Banku h.aj. za złr. 100 
5» 0 Listy zast Tow. kred. ziem. za złr. 100 
41. 0/ J . „ „ za z»r. 100
ąoj* /o ” ” ’ „ okr. 56 złr. 100
50/® Obligaoye iudemn. galię. za zł. 100 m. k. 
5°/, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/,0/. Obligacye pożyozki kra), za złr. 100

płacą żądają

124 75
57 — 

9 30 
104 —
96 50 

104 75
97 50 

100 25
96 25
9? 75
98 50 

100 75 
103 25 
100 25
96 —
87 -

289 —
100 40
97 75 

100 75
98 75 
93 —

105 
100 50 
96 50

126 -
-58 -  

9 40 
106 —
97 50 

105 75
98 50 

101 50
97 25
94 75
99 50 

101 50 
104 50 
101 25
97 —
88 50

2y3 
101 40
98 75 

101 75
99 75 
94

106 — 
101 50 
97 50

W a rsza w a , simka 21/5.
(Bez bieżącego kupoanj 

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za ru tI; 
4°/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5»/, ,  „ ,  HEm. „  „
5°' „ „ „ III Em. „ „
57o „ „ n I I  ®|D- " »

W ied eń , d n ia  21/5. 
O b l i g !  d ł u g n  p a ń s t wa

(bez bieżącego kuponu.)
570 Renta austr. papier. - • za złr. 
a°/0 „ „ rrebrna . • za złr.

„ „ złota . . .  za złr.
„ „ papier, nowa za złr.

Losy z r. 1854 na 250 złr. • . za 
„ s r. 1860 na 500 J i  - za
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za
„ z r 1864 bez 7o 0£ [e - - za
„ z r. 1864 bez */0 pół . . za

100
100
100

4 /o
5°/o
47.
57.
57.

Obligacye korony węgierskiej.
47„ Kenta z ł o t a .........................za złi
57„ Renta papierowa . . .  za złi
57„ Obl.k.Ostb.z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
47« Lohiy Cisańskie(Thei»s-Reg.) „

1>»)

płacą żądają

98 10
87 75 88 25
—  — 99 —
96 — 96 75
— — 95 85

94 45

85 90 86 10
86 20 86 30

109 2-5 109 45
100 85 101 05
136 50 137 —
144 25 144 50
147 — 147 40
180 50 181 50
181 - - 182 -

-------
97 10 97 30

112 50 113 —
144 — 144 40
143 50 144 —

)|128 50 129 —

Obligaoye indemniznoyjne.
570 Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
570 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k
570 Obi. i ud. Siedm. . . .  za 100 m.k.
470 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Usły zastawne.
47»7o Boden-Oredi allgem. ost. za złr. 100 
3 7 „ Loden-Oredit allg. ost z pr. za złr. 100
570 Banku hip. gal. 40-letnic za złr. 100
57, Bani u hip. gal. z 107„ pr. za złr. 100
57„ Gal. Tow. kred. zicu. stare z a  złr. 100
47 ,. Gal Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100
47j70 Gal. Tow. kred. ziem.oki. 58 złr. 100 
4V '0 Bank krajowy galicyjski złr. 100 
570 Bark kraj. obi. Komunalne za złr. 100 
4l/i7o Banku au“tro-węgiersk. za złr. 100 
470 Banku austro węgierskiego za złr. 100
470 Banku hip. węg. z prem, ą ‘.a  złr. 100

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe anstr. . .
Clarj ..........................
470 Tow. żegl. Dun.
Krakowtkie . . . .
Ofner (miasta Budy) .
Czerwonego Krzyza austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na 
Rudolfa . . . . - ns
S.anisławowskie . . .  na

na 5 złr. w. a.
na 100 -łr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 100 złr. w a.
na 20 złr. w, i,

40 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w a. 

10 złr. w. a, 
20 złr. w. a

na

płacą żądają

105 20 105 70
104 40 105 50
105 10 105 60
89 50 89 70

100 80 101 40
109 75 110 25
103 25 104 —
100 50 101 —
10: 20 101 60
93 90 — —
99 _ . 99 50
97 75 98 25

100 25 — —
102 75 102 25
100 50 101 _
112 25 112 75

9 9 40
186 75 187 25
62 50 63 25
— — 140 —
26 75 27 25
64 50 65 25
20 — 20 25
13 — 13 40
21 — 21 60
— — 38 —

-itzt „a drwid. Akoye bankowe.
Anglobank . . . ta  200 zfir,
Bankvereii Wwn ir . . na 100 złr.
ureu^t. dis handlu i przen. na 160 złr. 
KreditbanK węg. allgem. 1 a 200 złr. 316 25 
Gal c. Bank hipoteczny ta  200 złr. 
Laenderbank . . . , na 200 złr,
Austro-węgierski . . .  na 600 sł-

16-87 
l l 7-?5 

7-35 
7 n4 

13-40 
27 ir,

130 30 
13

308 501

130 70 
113 25 
309 — 
1316 75 

290 — 292 — 
241 20 341 70

Umonbanl
9Qg _

na (00 złr. 334 —

Akcye kolejowe
Żegluga na Duuaju . . na 5* I złr.
r erdynanoa Półnoel . na J050 *hr. 
Karola Lndwika . . na 210 wr
KuzjUke iBogunfińiaio ( nt 900 złr.
Lwowsko-Cze~niow. . . ua 2"0 *łr-
Staatseisenbahn

na 200 złr.1 fr^Lombardy (Budoahn)

W . l n t y .
Dn a t pełne ważne . . . . sa sztntę
20-to F ranków ki.......................za sztukę
20-iO M a rsó w k i.......................zs sztnkf
Pół-lmperyały rds. pełne ważne za szuikę
Funty a z te r l in g i.......................za
Bankuoty w ł o s k i e ...................zi wtukę
Kuble papierowe . . . za 100 tztuk

pła-a żądają

386 -  
*625— 
206 75 
161 75 
244 —

na 200 zrr. 243 50,244 -
1J.5 —

6-60
9 36 

l i  52 
9 65 

11 76 
46 60

iii6 —

909 -  
234 40

388 -  
2630— 
207 -  
102 25 
1244 50

115 50

5 63 
9 37 

11 54 
9 67 

U  81 
46 65 

126 25

A U O f i T B l C Z f f i K I
Dom Banltowo-GEŁomlaowy, Kantor wymlauy 

w Krakowie* B yneb główny Nr. 4*. L inia A -B .

Kupuje i sprzedaje, tak na raohnnek własny, jak i w drodze Komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety,-oraz inne  
walory; eskontnje i realizuje wylosowanie elekta i kupony: wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Anstry) i zagranicą; przyjmuje zleoenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Łaskawe sleeenia ■ prowineyl lalatwia się odwrotną poestą.
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15r. 118. N O W A  R E F O R M A .

O

Realność
składając* się % kamienicy dwupiętrowej, 
domu parterowego i wielkiego ogrodu, 
przy uAjeelnujgzej ulicy w  Tarnowie po- 
lczor a, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Wiadomość u administratora domu p 
Nimkiowicza, ul. Wałowa, 4. 1206 1 3

M s  Zgromadzenie
Tcwuraystwa Tkaczy w luźny

łdbęcUle się
d n t s  M  m ^ ) a  1 8 »  r .  •  g o d z i n i e  3  

n a j d ą  n a  w i e j ą c a  w  H n t n j .  
Porządek izlaaay,

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Zgro-

^ ^ S p ra w ird a r ie  Dyrekcji z nwlmnków i e*vn- 
ności i i  rok ubiegły i udzielenie tejże absolu- 
trfrytin'

3. Wybór Dyrekcji.
4 Wnioski . viu stne.
Łużna, dnia 16 utaja 1689 r. 1271 1

ł kretarz Prezes
b rą ch . J£s. M achow ski.

D o  S p r z e d a n i u .

Kraków, 28 Maja jS8#?.

1264 1 3 w  K r a k o n i e .

F. Burzyński w Wadowicach
potrzebuje do h a n d l u  s w e g o  t o w a r ó w .

m l ę u a n y e l i  1270 1 4|
m ł o d e g o  s u b j e k t a .

P o w ó z
Wiedeński. oały kryty lub półiryty. na oztery 
os by, i I k o r o t a .  wied-mska na dwie osoby, j 
używane, w dobrym stanie, są zaraz do tprzo- 
u a i a  r  itrtktwia w wozowni domu naiożnego 

. n r  nt. Mikołajskiej, L 5.
Bu .adaje właśoioiel tego domu, zaś okazać I 

i bliższych wyjaśnień udzielić winien stróż tego I 
domu Bartosz Puohała. 1272 1 3 [
r r

Dom murowany
Z O g lu d A B I L2&1 i  3 

za W isłą , za torem >:oli jowym, jest do 
tprzodanla lr  do wydziorźawioala. 

Korzystnem by było dla pp. ogrodników.
BfHLns riado-noaś: ot. Gołębia, L. 3. 

pa. te ' pierwsze i n / i  na prawo.

G.k.up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

x  a p r ę i y i i a m i  „ P e l o t t e n * !  I
Jo nowo1 .onatrukoyi 
pasy przepuklinowe mo- 
H  z eałą sumiennością 
każdemu eierpiąoemnl 
na rupturę, nawet przy 
najw ięcizyoh r  n -js m  - [
■zpołi 1 nrj. u ch , i
przy n^łkii. pyaoy z. 
iTndnionemu.jako u a l  ■ 
p t e o n ie j u r y ,  a a b l  
p r a k t y c z n i e j s z y  

i  n a j d o g o d u i e j -  
s z y  p a s e k ,  przez j 
wszystkie powagi lekar- 
skie uznany, za najlep­
szy polecić.

■t ih I ł
a«.luuWy u  te.Podanie mioty *•
1. Objetdńć w biodiack w cm.
a  OśSifratsUina ri, *n»j-d v  1 n. flw, pnwo lub

i ubh stnaMk.
1. Wl1 i koSe wnl.j wląe. pn«- 

pukliuj, np. r^aiafo, km- 
rugo j»j», lub u..........
piipei 1 Ł i.

wi.Ikuśei

W iem , B t a d t ,  U r a o r n  3 0  (im n: ru je t
Trattaerhofeo). 605 15- 701 

Przesyłka saybka i dyskretna z illuatrowanemi | 
■posp Danii użycia za u d lsk ą .

boz spięiyn 
Izo

t k i f ł y a M t
Paay >*, które mam w 

jz p a o n ja  u p s M  ne s iK
y»e; tą  aj lepszej łon- 
słrukeyi, szczególniej pa­
ski ze sprężynami, któryeb 
jnganamniiur— ra k ’ a tat, 
obliczona przeważnie na 
nieświadomych i świeżą 
rop tarą nawiedzonych, z 
powodu ieh trwałośol I 
ikatoozuośol z uzywani« 
wyprzeć nie -doła Paski 
ti ją megp własnego, u 
Więc krąjot ego wyronn, 
premio winę na' Wystawie 
krak. 1887 r. p j8Ljdają 
sprężyny nlepękająee, do 
budowy eiała ściśle dosto­
sowane i w»or ,e obsiyeie 

poied 998 10 o
M a g a z y n  f B t a w i w n i c z y

F. I/J BAŃSKIEGO 
a  Krakowie, Piza OnUnlkzcski, L  a

JednoDoczny
. . I s  s i t a k a ,  

z ł r .  2  5 0 - 3  50 .

Dwu boczny
10. sak s ta  5 —0.50:

&uaponęoryum
ze zztucznia zrobio­
nym wor. (bez szwu) 

i- z tr. 20 o t

C totm et 
do p r o s t o *  t r r t k  
r n  zł>«, złr. 4 50 
Pąnnyłkt szyb«a i 
d “ B/ti _i z ot(ja>n. 
N a miejałbt .posyła się 
do wyboru do domu.

SWOSZOWICE
pod. Krakowem

'Zakład kaplilowo-lecznlczy, jedna i najsilniejszy*! wód warcza­
nych z przeważające ilością soli sodowych I wapiennych.

W s k a z a n i e :  w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, w zołz ich, 
kile, owrzodzenrach i obrzękach zołzowych j kiłowych, w krzywicy, ner­
wobólach, ponieniLch, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 
po złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów, w otyłościaeh, w bardzo i 
wielu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnio­
nym odpływie i przemianie krwi i w chorobach kobiecych.

Kąpiele licrczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mię- 
sieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

I Lekarz zfrGjowy Dr. Astem Fllimowsld, b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Stacy a kolei transw ersalnej, tudzież kursującego w lecie pociągu 

kąpielowego , 6 kilometrów od Krakowa, poczta i telegraf w miejscu. — 
Komunikacja pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy 

. dz.ennie koleją, a nadto rano i popołudniu codziennie omnibusem.
P w r a  k ą p i e l o w a  o d  1  c z e r w c a ,  d o  k o ń c a  w r z e - u l a .  

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
1208 4 6 Zarząd kąjrielowy w  Suroa#.,wicach.

żelazny do ta rc ia  farb,

d» robienia pudełek drewnianych,

Kocioł parowy
o  m lii-  d w o c l r  k o m .

Kurki (krany)
do eprze/dży wody sodowej.

Bramy, ramy do okien. I
Wszystko używane, lecz w do­

brym stanie, za przystępną cenę 
mamy do sprzedania

K .  R z ą r a  i  C h m  u r 8 k i  I

♦

K T M I I j  n t i i
Oowląolm, dworzec kolei, (G-alloysa)

poleca swoje wyroby, jhk*o to

papę dachową i produkta asfaltowe
własnej fabrykacyi.

P r  r .e d e lę M o r s tw o  p o k r y ć  d a c h o w y c h  pa p ą  , c e m e n t e m  
d r z e w n y m  w e d ł u g  n a j n o w s z e j  m e t o d y ,  z  ^ i ł lk o le t u ią  
g w a r a w e y ą .  A . t a l t o w a n l e ,  jakoteż wszelkie w zakres tego fachu 

wchodzące roboty wyhunuje szybko i po cenach umiarkowanych. 
* * r o «  p o k t a . ,  o e n y  & w n o r y  n a  n a ł u ]  ;x

Skład w Krakowie u p. Edwarda i. Goldwassera.
V   ■w T ^ . ¥ L : T - T - T - ^ r- T  ’zr_  ■y   yr 

W876 4 4 .T i

Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolnIozBj w Przemyślu,

WYSOWA w GALICYI
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyc^n>

w uroczej okolicy.
1 Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej Grybów, zkąd z 4 godzihj dojeżdź™1 
I się miejsca, oraz slacyi kolei państwowej Gorfibfl-

Szczawy alka!owo-słone, jedne z najpierw, t Europie.
Z d i C  j ■ t o n y  (szozawy słona jodowo-brointj wa-żelazista) Z d r ó j  

o w i a ł a  eł (szczawa alkalono-słono-żelazista), Z d r ó j  R u d o l f i z  ' 
1 ( -ozawa jodowo - lęlazizta) , Z d r ó j  W a n d y  (atozawa zodow i - '  
Z d r ó j  J ó z e f k  (szczawa .odowa. żelazo zdwieTBjąęaJ Najznab^initsi lcsarze 
krajtrwi 1 zagraniczni zal icają wody v ysowukie w katara 1 przewodu oddeohow‘30,

' w oL atozzyd zapaleniach płac, w ci. rpieniaoh żoładka i kiszek, w einurobrof Itoble- ' 
oyota •kraiileob. M  krewnośoi I kletf oy. 1007 6 10 1

Pocztt w miejscu Tank mieszkanik i restaoracye. Sklepy. Lekarz zakładowy Dr. J. Bednarski.
O t w a r c i *  p o r y  I c a p l a l a  w * J  d .  x  o n e r w o a  t » .  r .

Z a rz ą d  z d ro jo w o -k ą p ie lo w y  W ysow a.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; t-wałośó ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
śą w urządzenia i częś^ pomocnicze nieskomplikowane, lecz tyko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne Improved

MASZYNY 00 SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowymi)

są nejdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i x n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e e e z y z n y  i  d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o ­

r ó w  w e j s k o w y e h .
S fiL gu ra  m a s z y n y  d o  a z y e ia  (z czółenkami ubiąezkowemij z przyrządem do przenoszenia kora, 

jak niemniej najnowsze o r y g i n a l n e  Ś U n g era  m S s fc y n y  c y l i n d r o w e  są nailepszemi specyalńefhi ma­
szynami dla szewstwa, torbiarstwa , siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemy słowy ćh. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowieania konsirukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruCb, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne m a s z y n y  d o  w r y c ia  S in g e r a  znajdują się wyłącznie tylko na spizedaż w handlu

w  G e n e r a l n e j  A g e n c j  i

The Sinyer Manufacturing Compagny, New-York,
O .  A e id L .i  i g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica. F io ry a ń s K a , 3 4 ,

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem
64 21 36

M O C C C O ttJ

IW ONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy

(w Galicyi , stacya kolei Iwonicz.

Szczawy ałkaliczno-słone, jod i brom zawierające,
skuteczne w chorobach s k r o f u l i c z n y c h  i ich złośliwych 

^następstw ach  , w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma­
tyzmie i rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .

Kąpiele mineralne, borowinowe, ipliwiowe, tuszowe i rzoozne
M leko , zen ty c a , k e jlr , in h a la to r iu m .

Znakomita stacya klimatyczno-leoznicza.
Pora kąpielowa podzielona u  3  sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym 1 ostatnim sezonie o 7S część 

tańsze. 8Sa 10 25
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent Klin. Uniw. Jagióll.

Prospekta rozsyła franco Dyrełtcya.

XX2tXXXXXI3ll>3t0Ol0lCX2O<

M O O O O O O l i

na. duży garnitur m^eki, |

z czystej w«tńy owczej
«B2 36 0

po a . l1; uetrów wystarczająoe
b jaą z pcwod. wielkiego nt^Toinadzenia od złr. 4.5Ó do 

I złr. za ree-jię wysprzedawane. Wielki, a u o  P ą r u * |  
T je n , iO * « H M a  , T r ł e o t u , w nellie  gatuńff prze-]
d uch, m dnv! h mat -yj | r ł u i l k i c h  i ' 'z e t t u n k o w y « b
Htreiob i Kaiudigain), jakoteż Lniane Materye do prania.

surf do przejrzenia ptityła się nej kątniej. Pp. Krawcy 
utnyirają bogato eortowana zl.iory odcinaue ze sztuk.

Skład fabryczny „211 lii wotesetl Lamm“ w Bernie (Morawa).

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

TVE. B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  J f r .  1 8 — 1 4  i r  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca wuj wielki .kład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-ua[

| tunkn płótna i szirtingu. także wielbi skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i .zirtingn w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.

C e n n i  u  .  a
z n a łia m  r ‘

iyi ............ ... ...........
Koszule w najlepszym gatunku i rożnych 

rodzajach złr. 3 80, 5 i 6.
Majtki damskie.

Zwykłe 90 et., uzdooni j . :  złr. 1.20, z haf- 
lowaa. szlarkami zł 1.80. 2.10, 2 50 i 3.

Z barohanto gładkie złr. 1.60 i 1.76. 
Haftowane rzdobue, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
Spodf.‘oe damskie.

Zwykłe >d złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu *(r 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.5G, 3.75, 4 i 5. ^  
Spouaioe z  ifenaiui Z wstawkami lub bez 

w wiwek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spo inice z barabanu, gładkie, złr. 2 i 2.51'. 
Haftow. ozdobne okład, piką złr. 3.50 i 3.86.

K a f t a o t k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, ^  

z wstawkami haft. od złr. 3,26 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20. 1.75 i .9). 

Haft. ozdob. lab okład, piką zł . 2.90 i 3.20.
K  oaz ule męzkl e.

Z t jlepszegu angielskiego szyfonu z gor­
sem głądkim albo z listewkami złr. 1.50,
2, 2.50, S 75 i 3.

Z dobrego pfotn i rumbnrskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

1 s atesony inęzkle-
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.

^ u b ln  i o l  ty
nasienie św ieże i pewne, 1  a o r i e t  ea y li 1410 

W i o  i  worek p> 7  a k r .  w .  s u  pć leea

• X ,  B U l s l o w l o S ,
akłaa nasion w Bochni. 508:4 te

S z h o c y i
prze. M t a n . l * l  a w a  B a l s ą ,  

o p u S c i ł y  p r a s ę .
(9  drzeworytów, stron 311.)

Doetaó moiaa w kazdoj księgarni. 1181 4 5

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w Ijpsrym gjuUAku, 
gatunku za tnzina złr, 1.20 do 1.50. ||| oznym złr. 3, ,7.75, 4, 4.25 do 5 

Mankioty męsa. i , ani. zą 6 par złr. 1.80 -2  
‘/t tuzina Imanych jsu ltss  do nosa ct. 90,

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
Vs tuzina prawdz. franonskioh batystowych 

obaatek do nosa złe. 2, 2.50, 3 do 6. 
ł/i taZML angiel. batyst., ohustok do nosa 

z najmodniej aomi brzegami w różnych 
kok -ach ct. 60. złr. 1 1 20 do t.

1 «:■,  i (37 łokoi albo 2dM, m ) dobrego 
płśtia i Majo złr. 6,50v 7.50, 9,10 i 1*2.

1 sztaka (37 łokei albo 23*/s m.) */4 i s/4 
tzląskiego ptótaa złr. 10,11.50, 12,12.50,
13, 14 i 16,

1 tł*ukl (63 i. klbo 39 m.) ®/4 holender.
we, y zł> 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i.50.

1 1z*jI (63 ł. o,bo 42 m.) */, i 5/4 pra- 
-jz .w ejo  11 nl ursfctogo płótna w aajle- 
pazya gatuuka żłr. 22 do 60.

1 tuzlit znikiw lnia >. od złr. 4 do 12.
1 sztoki ■ 4 lirinmgo płtrtna na 6 przesoie- 

i ideł b u  8zwi> od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ot.

20 do Bp ot. L im  *';r.
Serwety różnej Wielkości od »/4 do '•/J i 

lt;., jak n .jtaniej, od 1.50, 2 4 złr.
Garnitury 'mani db Łakryoit .t fu na 6—24 

osob, wybór ogrom, ort zir 3.5u, 5, 7 Jo 50.
K o tu  u l e  a ~  u s k l e .

'L Szyfnas ,złr. I 10, s h jfte a wzor. złi. l.°5.
Z dobrego holoudereklegi albo rymluiTskle-

|o  płótna, % lut«r» na przodzje albo d;
zapinania ni r* ni ni u złr. 2.5u do 3 20. y  Z dóbr. oienk płótna ud złr. 1.60 do 2.50. pA1

Wlellu wybór ponazóeh damakioh blałyol. 1 kolorowyoli, jaf e te i o* Glob okarpatek 
w rółuycf gatujkacb I kolorach. 1002 7 (

 ̂ J8a Wbzelki u nas zakupiony towar ręczj się , co się nie podobs , odbieramy, za- 
mien amj albo wypłauamy za to całkowitą należytośó. Te aoru-owoln® przez nos przyjęte 
,zobowiąi»nU ,  ji k sżdemn kupującemu pewność, że nasz i u Inga j j| skora i rzetelną, 
i tv naaze ceny aą bez konknrenoyi. Z wysokim szacnnkiem

F i l t a :  ME. B E T E R A  i  S p t t k i .
Skład fiibryujr,* (ow iró. płódennyoh, zapas gotowej bielizny i wypiaw ślmniyoh

fl’ K ra k w rle , S u k ie n n ic ? , N r. 1 3 —14:, naprzeciw Loscioła N. p. Maryi.

■ O *  I r  *  a j a t s  n ie  ^ p r i s )  S u iu ,  a lasitcrrsr rjBhle eśziel. . 1:  bezpiMe.
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I T A d A Z Y N

Towarów Bławatnych
i  t f l i f t t c y j  w t i o l i  

IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie

u l i c a  O  r d o j m  *  . ,  m ,  a ,

[ aleća na kżżdą porę gotowe

otrycia, żarzutL, jlaizczyrioil deszczu.
PaletocIM, Prochowce, Staniki Jersey.

U a j  4 z>M posiada własną praco­
wnię, w której przyjmuje i wykoń­
cza wszelkie zamówienia na kou- 
fekcyę lamską. 945 6 0

C e n j  u m i a r k o w a n e .

^  Katalogi na żądanie opłatnie. r.

Cii ietalicm j s p ta a ty  onmia
posznzaje się

zdolną sklepowe.
Vrarunfci: zna,,mość facLn, chlubne świade- 

de i, znajomość języka niemieckiego.
Adres : jNT. Xi<>f z e > r m n , z u i  , War­

szawa, ntica Dzika, L. 26. 1224 2 8

Olejek słuchu
wyciąg e L. se .undaryusza O r a ,  N c h lp e k ’a ,  
który z powodu swej lludzwycżajiiej dił) leczni­
czej od bardzo wieln powag lelUrskieb ^  kraju 
i zagranicą zjednał sobie najchiubniejsk,- UzUa 
nie, gdyż każdą, tylko nie wrodzoną, * ł l r r h  , t tę  
leczy zupcłuie, usuwa natyobau.s, p " z j  t ę .  
k. e n  e  s ł u c h u  S z u m  W li. jako
tśż każdą inną c l iO re lk ę  O, Ł ll. jest wraz z 
przepisem używania za pr-os/lką pśezt.-l Złr. 
DO ot. do nabycia w aptece L e o n a  Ito sH eta  

w  K r a k o “Dî < 1190 4 16

T R T J M ) \ ł ^
8taK  ^  c y r L . s e ,  dębowe f ę la k k lo .  im itaoyó  
m ® «..wyoh, kopy M o O d l. o k m y ,  draz Wszy­
stk ie  p rzybo ry  pogrzebowe odstop i j  i po dunaut- 
n a jn iż . .y c h  n C o m  s r d l r " ,  Z a k ł a d  d o > 
g n s r b o w y  1 .  K . r Ę K A l i k i E i  iw  
n  r a k ó w , p r z y  u l i  f i y  f e w t e r  y  i e -  

c k l e j ,  Ł .  8 2 .  ydi i1 10

H f t l i f l k  tuleJpzy> rodziną obarczony, bet.
"trzymania, dostałby poiadę,vje- 

żeliby złożył k a n c y i  5 0 0  a ł r .  którąmr 
jednakże zaledwo tylko w kwocie 2JO żłr. rndgłby 
z trudnością uzbierać. Dlatego wzywa swych 
ł. s awyoh i żyezliwycL współziomków o pointa 
i błaga o rasl.awe przyczynienie się jakim dat­
kiem do uznpeinienia tej kancyi.

.Łaskawe datki przyjinaje p zez g™ ao>< 
Adminittracya „X. Reformy11. 1233 2 2

g * X X K X * X X X M t t * M X » X l * X K X X X * K X M X  
S  6 H A M H A T H  &  L U Z A T T 0  *

c. k. dostawcy i producenci win w Wiedniu
polecają f t

Wina Burguntizkie czerwone
ń l ł  n ł r d o k r e w u y c h ,

Wina z zaniku Altenburgskiego
b l  , te  i  c z e r w o n e ,

w o ygiuaiujrul butelkach zaopattzonyoh winietą z marką ochron­
ną, szczególnie cierpiącym na niedokrewność, nieżyt żołądkowy, ^  
w ogóle tam, gu-ie ,ż y v  -nie win naturalnych przez Szanownych # 4  
pp. lkhb.-zy wsttfZoucm bywa.

W# Do nab; oia w Krakowie w h'.ud<aob pp J. nulczyńikiego. J in a  Miki, J. Jagn- 
^  gueińskfegu, ł,,fnaz oskiego & Zyg <dłowiez», B W. Rajpar & Bochnak, J. Sklarozyk,
J E  M. Szyinc .kowskiego, w Centralnej Wzorowej Piwnicy, w drogueryaoh pp. K. Smiszka 
* *  i J. Wiszniewskiegu. r r  ęgj g 10

£  Zaslęiioa na (ialicyę Leon Schiller w Krakowie.

K X X y * S X * K X X l X X X X X X I X X X X X X X X X X X

Dr. iiirzej Lorantsti
orthyiioWać będzie, jak lat ubiogłycli,

w Krynicy. 4 4
■ 1 —b .....

Kantorzysta
.domy i dobrze poiecóny, we wszelkich czynno­
ściach kantorowych, kupieckich obznajomiony, 
z ładnem pismem, pewny w rachunkach i szybki 
w ozyunościach znajdzie m..ychmiast n n s le s z *  
c z e u > ó . Oferty pi. emne w polskim i niemie­
ckim jęzjkc pod adresem : A lo jz y  H  

* e  L f r o i r l e .
t t b n e r

1239 2 3

katona pianistka
H o u s e r w a t o r y u m  s t u t t g a r d , >  
hmiiege posiadająca język ntHmiecki i 
francuski, poszukuje ui uieszczenia przez 
Biuro Sto war z. Nauczycielek, Kraków, 

S ranciszLauska, 1. 121? 3 3

N a j t a ń s z a

, zaniafla
1 wynajem 

F l R T E P I A N O W
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej , L. 33 , 

II piętrti, 99* 6 u
poieoa Szan. P. T. Publiczności kawSse świeży 
wybór uzywro; uh i nowyeh instrumentów, które 

pc najtańszych oenauh snr*«daje 
Przy odpowiedniej gt.aranovi Zak.ad daje 

każdemu n a  r a t y ,  —  Obecnie fortepian Ma- 
jeżhoie » zi 18C złr. i krótkie po 80—100 złr. 
on sprzedania.

Ważne dl* pp. Gospodarzy.
Świeży tiansport nadeszłycn

m z n : narzędzi pulmcwk
jakoteż i2^6 3 3

urządrenia tfc warsztatów »■ i ws - 
rów, gorzelni, cegielRi, młynów i 
mynki ręczno do mielenie zboża

poleca aa spłaty kwartalne

czycti dla Galicy/i W aS w ?^  ?  
H e n r y Ł  P o p i e l

w Kińkowie, na Groblach, L. 18.
' — - - iAk iiiił —S  ' LL

L e k k ie  ja k  p ió rko

PŁASZCZE na DESZCZ
u doWoinyaŁ faf snach, z ory­
ginał angielskiej rn: tery i gu- 
muwej, Jo iś le  wcd(ti( m ia ry  
wykonane od L«jtunszych do 
najprzednieiszyoh gatunków, 
w rozmaić, koloracn d' p a ­

n ó w ,  p t L l i  i  d z i e c i .  
Cenniki illnscrcwanc, wazy 
i wskazówki do uranii ■ same­
mu miary, rozsyła się natych­

miast darmo i opłatnie.
P A C I E T  A  C o .

p ie rw  o. k. u r . F a b ry k a , 
I.. R iem crgasse, 18, 
6 14 W le ń  i .

4
Z

1s ►<

H .  I S T Z E I I M C E I T Z
^  B i a l c d w i ó ,  S u l L l e n n l o e ,  s z r .  3 0 .

polecz Szanownej Publiczności

Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych
MASZTltf do SZYCIA

Ceny fabryczni, przyjmuje wynłaty małemi rafami, p o tów ^ 1 0 %  taiłe j.
O u n u r a i L o y a  z, l a t  p l ę ó .

M ijści n w wyct nettu sfm, W, nisł icliwr.
Przyjmuje naprawy wszelkich system ów  po cenie umiarkowanej. 

Cenniki na żądanie darmo.
M a g a z y n  z a ł o ż o i i }  w  r .  t 8 7 I L  628 8 0
^  ■ .  -  .  .

5
i

i
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*

S i x ł % j e k t
zdolny ekspeayent z La. ulu galauteryjnego lub 
towarów mieszanych, zaopatrzmy w dobre świa­
dectwa i list rekornc idaeyjuy z ost i tui ego miej­
sca , znaidzie zrraz posadę w  L a n s t l a  W .  
Z a b i e r o w  r ik ie f  w  J a ś l e .  1189 5 7 

ł „nowie z hs iidln galanteryjnego mają pierw­
szeństwo.

A l i l f  życzące sobie odbyć słabość 
I I  # % H H  W hez rozgłosu, znajdą jak naj- 
W r ę P f l  |  troskliwszą opieka za nmiar- 
kowanem wynagrodzeniem n pani M a r y i  M e -  
d e k , H ibamme* W ie n  ,  1., GriLiaugergatse, 
Nro 10. II Stook. 46 4S 0

D n ż a
(szata) ogńiotrwa4.i, fabryki W'sego, mało 
używana, za barazo o^/ys tspaą cenę 

d o  s p r z e d a n i a .  
Towarzystwo Zaliczkowe w Brzesku. 

1254 2 3 J O y r e k c y a .

M A S Ł O
d s s k o n a ł e  k u c h e n n e  po 4  z ł r . ,  n l e -  
z o l o u e ,  d e s e r o w e  p o  4  z ł r .  IH I  c t .  
w  A. k i l .  p a c z k a c h  i  opakowaniem i ot>ła- 
tnie rozsyła Z a r z a s f  d ó b r  N o w e  N l o ł o  

p o d  S t r y j e m .  60 94 0

Ekspedytorka pocztowa
egzaminowana, poszukuje umieszczeniu 

Liska we zgłoszenia pud A. S. 2 0 l2  
do Admin. „N. Reformy".

2 1T i k A r n l  Z w ią zk o w ej w K rak ow ie . Papier z fabryki Braci FiaJkowsjdoh w Bielsku. O dp, 4ri< i z i J n j  r z ę d e a  d r u k * r n i  A , S z y je w s i i .


